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Rok XV. Nr. 13. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 31 iąarca 1929 roku. 

ORGAN GLóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT ,EJ POLSKIEJ 

Nr. 13 

R e zu 
W cichej wiosce.„ w Wielkanocną por'I, 
Gdy w świątyni był tłum rozmodlony, 
Krzyk się rozległ: Chryste! Kościół gorę! 
I na alarm uderzyły dzwony. 
Zaroiło się wkoło od ludu.„ 
Tłum strwożony przypadł na kolana 
I w głos błagał o zesłanie . cudu, 

By nie zgorzał ten Przybytek Pana ... 
Groźnym jękiem wtórowały dzwony, 
Pieśń błagalnq śląc pod Niebios trony. 

Wtem głos trąbki! To jadą strażacy! 
W tłum się wdarła drużyna pożarna ... 
Głos komendy! Już rwq się junacy 
I zaczyna się praca ofiarna. 
W net ochoczy ten zespól strażacki 
W alkę stoczy z okrutnym żywioł em, 
Co wyciąga swe płomienne macki, 
By zawładnąć tym wiejskim kościołem. 
A wylękłe na wieżyczce dzwony 
Pełna lęku pod Niebo ślg tony. 

r e • c J a. 
Powstał obraz zaiste jak z piekła -
Potęgują go rozpacz i krzyki -
Dlugoż potrwa ta walka zaciekła 
Skroś dym czarny i ognia języki? 
Nagle pożar, jak bestja zdławiona 
Umiejętną dłonią zapaśnika, 

Traci siły, omdlewa i kona„. 
Groza klęski już całkiem zanika, 
Aż z podziwu oniemiałe dzwony 
Już przerwały swe żałosne tony. 

Rok przeminął od tej ciężkiej próby, 
Gdy świątyni zagrażała klęska, 
Gdy jq prawie od niechybnej zguby 
Ocaliła straż dzielna, zwycięska. 
Lud tymczasem do ofiar gotowy 
Tam, gdzie ma się na względzie cześć Boskq 
Sprawił, że ten Dom Boży jak nowy 
Znów góruje z wieżyczką Tiad wioskq, 
A w Bożego dziś dzień Zmartwychwstanie 
Dzwon rado~nq melodj~ wydzwania. 

Procesyjny orszall rozmodlony 
Ksiądz prowadzi, niosąc Ciało Boż• -
Dziś Grobowca kamień odwalony, 
A Bóg Człowiek uniósł się w przestworza-­
Straż pożarna przy boku kapłana 
Zgodnym chórem nuci Alleluja~ 
A melod ja, wichrem kołysana, 
Pod strop Niebios dziś radośnie buja, 
Skąd Ojcowska ręka Stwórcy Pana 
Blogoslawi rycerstwa Florjana. 

Wl. Junoua Szaniawski. 
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Pożarnictwo w powojennej Austrji. 
Nie1jednok1rotnie po.ruszaliśmy inia 

tem miej1scu sprawę usbwodaw„ 
stwa pTzeci.wpożarowego. Kwestja 
ta w powojennej Pn1sce iest bardzo 
aktualna, g~yiż n~e posiadamy do 
tej ,poiry nowoczesnej ustawy ,prze­
ciwpo.żarowej, Mórabv dała sHne 
opairde., .zarówno finaI11s01we 1 ia'k i 
prawne naszym organizacjom stra­
żackim i umaiiJliwiła im szybki roz­
wój, a więkiszą, :niż dortychczas wy­
d:ajnnść 1pracy. 

Jak t 10 niedawno pisaliśmy, na„ 
sze ·władze 1związkowe pracują 
:pia;d taką ustawą. Pll"lagnąc .dJo gro­
madzon y.ch przez nrie materjałów 
dorzucić .garść iinformac1ji, a jedno­
cześ·nie dać mo1żnnść szerokim ko, 
łom nars.zych Ozytelników zorjen, 
tować się, jalk kształtują się kwe­
:stje obronry przedwpożarowei w 
-0sfatni1c'h ·cza1sach zag·ranką, poda„ 
jemy w aritylkule ·niniej·szym sz!ki.c 
UJs1tawy prz.eciwpożarowei, która 
wyda1na zo,stała pri:zed fr.zema laty 
w jednej z prowi1naji p-owojenne·j 
Ausfrji, a mianowicie w Burgen„ 
landz,ie. 

Kra1j fan .posia1dał dotychczas u­
stawa.daiw1stwo węgierski~. Nowa 
ustawa opiera się na ,pndobnych 
podstawach zais.aidJniczych, jak daw_ 
me uis:ta:wy aUJsfrj1acikioch krajów ko­
ronnych, które do dziś dnia obo­
wiązują jesz.cze i u !Ilas, w Mafo­
pol:sce i 111a śJąs:ku CieszyńJs;kim. 

· Podstawo/ te zreisztą po.dobne .są 
prawie w całej Eu~opfo, gdyż wszę-
1dz.ie organizaaja ohroiny p.rzeciw-
1pożaro'Wej opiera si.ę na 1samorzą­
.dzie. J edn.ak na tych isitarych pod­
sfa wa1ch ustarwodawca zbudował 
całość zupełinie nownczesną, u­
wz.ględniając w wyis0ikiim stopniu 
czyinn~1k fachowy i podąga1ją1c iten 
1CZynn~k do wsipółdziafania z inisty­
tucją samorządu i władzami admi­
'Il'~sfra cyj nem i. 
Po1niże1j 1p0idajemy wazrueJ!sze 

•SZ1CZe·góły, rdo1tY'CZ~Ce układu 1 po~ 
.stanowień u:staiwy .. 

We w1stęipi0e 1 w § 1 czyitamy1 że 
ipoH.cja ogni1owa1 to znaczy zapo-
1biega1nie i zwalczanie klęski poża­
~rowej, :należy do własnego zakre· 
su działania gminy, którra ponosi 
·faż w1szelkie związa,ne z prowa­
.dzeniem akcjł przedwP'ożarowei 
'ko1s1z1ty1 o ile w jposzczególnych 
wypadkach ursfa:wa faacz.ei nie po­
·stanawia. Obowiązek wykonywa­
nia policji og1niowej ciąży na bur­
mi·strzu (naczelniku gminy) i na 
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radzie ~minnej. Gmi1na ma !Prawo 
na posiedzenia, na \ldórych oma­
wiane być mają siprawy poiżarnic­
twa, powoływać przedstawideli 
straży pnżarnej i rady kh za­
sięgać. 

Część I ustawy zawiera pnsta­
noiwienia, dotyczące alk1c:ji zapo­
biegawczej. Odnośnie straży utSta­
wa posifamawia, że :burmi1s:trz przy 
przestrze.ganiu ś·rndków bezpie­
czeństwa ma prawo odwołyiwać 1się 
do wsfPółidziałania komendy sfra­
ży. Ze 1swej 1skony kom.en.da stra­
ży oboiwiązana jest .komUJnikować 
hurmi,strzo:wi wiszdkie swe spo­
s1tirzeżeinia1 rdotyczące hezpieiczeń­
stwa o.gnfowe1g10 w gminie. 

Bar·dzo ważne ijest ip0tstainowi1e­
nie, że rada gminna ma :prawo za­
braniać c.zynmości, k1tÓ're w warun­
kach ldkalnyich .mogą ·spowodować 
niebezpieczeństwo po1żaru, aczkol­
wiek w ogólnych prze.pis.ach1 wy­
da:nych przez władze pol.Hyczne, 
nie isą one wtyiraźmie za1bronfome. 
W tym celu mogą być wydane Io ... 
kal1ne pr.zepirsy grm:iinne. 

W · ·razie stwierdzenia 1przekro­
czeń przeip1isów bezpieczeń.stwa 
burmiistrz p·r:zekazuje s.prawę ·są­
dowi, bądź też w pewnych . wy­
p:a·dkach ingeruje włrusną w~<ł!dzą. 
Dość s2'Jczegółowo uijęta ~est 

sprawa rewizji og·niowych· We 
wszylstkich bUJdymikach na terenie 
gminy powinna rewizja 01g1niowa 
być dokonana co.najmniei ra~ na 
rok. W miej1scowośdach, ·częściach 
gminy, lub poszczególrny.ch bu­
dowlach, gdziie stosowane 1są ulgo-­
we pirzepi1sy buido1wlaine, rewizja 
winlI1Ja być praepxiowrudizana dwia 
razy Tocznie. 

W1aim1y j esrt przep.is, na ziasiaidzie 
którego burm:iistrz ma prawo, w 
razie nie wypełnienia przez \wła­
ściciela pole·ceń udziel·onych PTZY 
rewizji, pr:Zeprowadzić potr.zehne 
roboty przymus1oiwn na ·koszt wła­
śdcie la . 

Do 1sipraw rewizji ogniowych u­
stawa a>owołuje specjalną instytu„ 
cję t. zw. 11Feuerbeschaustelle'' 
paid kierunkiem burmistrza, :lub 
wyizna·cznne·go przez niego za­
stępcy· Re'Wizje przeprowadzają 
specjalne komisje, w skład któ­
rych wch0dzi obowiązkowo przed­
stawiciel (k·ome1nda11t) sfraży ng­
niowej. 

Do inadzornwania czynnośd 
gmrirnnych urzędów ogniowych 

(F euerbeschaustelle} usrtanowione 
są powiatowe urzędy ogniowe 
(Feuerbeschauamt), w skład któ­
rych wdwdzi z urzędu w każdym 
puwiecie mietjscnwy powiatowy 
inspektor pożarrnkzy. Do tych 
ur.zę.dów należy Tównież r.ozsfrzy„ 
game odwołań od decyzii gmin­
nyieh komisji i udzielainie im Ofdjpo­
wiedrrich wskazó1wek. 
Część II-a UJStawy za1wiera po· 

stanowienia, dotyczące przygofo~ 
wania do zwakzainia pożarów· W 
szczególnośd jest tam mowa o na~ 
rzędziach ognio1wych, zaoparbrze„ 
niu w wodę, środkach lokomocji 
dla strnży i śrndlkach alarmorwych. 

Ka1żde ·osiedle, liczące 01d 20 -
50 domów wiinno poisiaidać -Conaj­
mniei jedną sikawkę o średnicy 
cyliindrów minimum 80 1111/m, z po­
trzebną ilo·śc'ią węży i przybmów. 
Sikawki ·ze skrzyniami wodnemi, 
które gm1ny już posiadają, mogą 
być rnaidal używane, jednak na 
przyszłnść nabywać kh nie wolno. 
Łączniki mUJS'Zą być dostosowane 
do obo-wiązującego typu łączn~ka 
normaLne·g.o (1g1wint •nOlrmalny lub 
łącznik typu 11Knaust"), względnie 
si1ka·wki muszą być zaopafrzone 
w przełąicznilki. 
Każda miej1scowo·ść 1 licząca 50-

.150 domów musi ·poisfadać sikawkę 
przeno&ną o średnicy cylindrów 
conajmniej 100 mim., 1z 8 mtr. wę.Za 
ssawnego i 100 mtr. tłocznego, 
trójnikiem, 1drwiema rprąiduwnicami 
i 4 pyisz1czikami. W miei.scown„ 
ściach, Hczących od 150 - 300 
domów w jednej g.rupie, InJUsi być 
oprócz wyżej wymienionej je·szcze 
druga ·s·ikaw1ka 120 mim. średnicy, 
przyczem ilość wę1ży mUJsi być tak 
wielka, aby inaijodalei od wodY' po­
łożone budyuki mogły być s·ku­
teczni.e hronione. Osiedla, liczące 
od 300 - 500 domów, mU1szą mieć 
conajmniei dwie 1siik.aiwki 130 m/m. 
średnicy. W osiedlach więkiszych 
liczyć należy po 1jednei silkawce 
130 mim. średnicy ,na karżide 300 
domów. 

Zamiast sikawek :ręcznyich gmi­
ny mogą posiadać motorowe, lub 
parowe o wydai1ności odpowiada­
jącej con.ajmniej łącznej wiyidaryno­
ści si1kawe'k ręc-znyich, które wedle 
ustawy ;przy.p·ada~ą na daną miej­
scowość. Oprócz j.edinak 1sikawki 
moforoweij musi być chodaż je·dna 
sikawka ręczna, na WYJpaderk ze­
psucia ·się tamte,j. Oprócz rsi'ka:weik 
UJstawa 1nakazuje posi:ia.danie odpo­
wiedniej lic~by innych narzędzi, 
jak drabin, bosaków i t. p. 
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Wszy;stkie te narzędzia mają 
być $prawione z funduszów gmin­
nych w oiągu 5 lat -0d wejścia w 
życie UJstawy. W wytjątkowych 
wypaidlkach rząd krajowy może 
okres ten przedłużyć o jeden rok. 
Również z funduszów gm1nnych 
mU'szą być wystawione odpowied­
nie remizy do przechowywania 
tych na1rzę.dzi. 

Oprócz tego UJstruwa nakłada 
obowiązek posiadania w·łasny·ch 
zabe~pieczeń przeciwpO'żarowyich 
na właścicieli wielkich gmaichów, 
niehe74>iecz·nych pod względem 
pożarowym, w s.z•czególnościi fa­
hryik, browairów, mfotowni, tarta~ 
ków, młynów, foliwarków, zamków 
i t. p. Ma1ją ona posiadać zbiomiki 
wody, hydranty, względnie · gaśni­
ce chemiczne. 

Duży nadsk kładzie_ ustawa na 
zaopatrzenie wodne. Na·kazuje ona 
urządzenie miejsc do ustawienia 
sikawek przy rzekach, stawac1h i 
innych zbiornikach naturalnych; 
jeśH tych zbio:miików maturalnrych 
niema, budować należy zbiorniki 
szfoczne, wo.dociągi i t. p. 

Sprawę da.starczania koni roz­
wiązano podobnie, jak to się dzieje 
u nas w niektórych miejscowo ... 
ściach , a miamowic.ie gmina wyzna„ 
cza kolejne po·gotowie wszysitkkh 
właś·c·icieli zaprzęgó1w. Za szyb'kie 
do•starczenie wyznacza się •premje 
dla 3-ch pierwszych zaprzęgów. 

Konie, używane do rpożarów, 
mają być kosztem gminy ubezpie­
czone od wypadków. Do przewo .... 
żenia nanędzi i strażaków moż­
na również użiywać samochodów. 

Odnośnie alairmowan-ia ustawa . 
postanawia, że każdy, kto spo .... 
strzeże pożar, obowiązany jest za­
wiadomić o tern punkt alarmowy. 
PUJnkty alarmowe oznaczone są 
odpowiedniemi tabliczkami. Przy 
więkiszych odległościach należy 
użyć cyklistów, kD'Ilnych, lub sa­
mochodów. Odmówiemie pomocy 
w przesłaniu wiadomnści o po·ża .... 
rze podlega karze. 

Wszelkie urządzenia telefonicz­
ne i telegraficzne wi1nny być do­
stępne w celu prze1słania wiadomo­
ści o pożarze w każidei porze! 

O zaiinsłalowaoniu odpowied-
nich środków alarmowych, jak 
dzwony, ·syreny i t. p. decyduie na­
czelinik gminy. 

W częfoi trrzeciej usfa wy znaj­
dujemy przepisy, odnoszące się do 
ga:szenia pożarów. Oparte -są ome 

na powszechnym obowiązku nie­
sienia 1Pómocy, który dotryiczy 
wszystkich miesz1kańców. 

W miej1scowoścfach, gdzie nie­
ma straży, kieruje akc~ą burmistrz, 
lub wyznaczony przez niego za­
stępca. W razie przybycia z pomo­
cą straży z sąsiedni;ej gmimy, kie­
rownictwo ak1cji przechodzi do do­
wódcy tej .straży. 

Ustawa rnzróżnia straże pu­
bliczne, t. zn. ochotnicze, zawado ... 
we lub prz.ymUJSowe, i prywatne-.... 
fabryczne lub fo1wa'I1czn.e. 

Odnośnie 1sii:Taży pożarinych usta­
wa operuje terminem „skaż miej­
scowa11 1CO~tsfeuerwehr), który 
właśdwie oznacza sfraż urzędowo 
uznaną za organ gminy. Termin 
ten majlepiej odpowia·dać będzie 
określe,niu "straż urzędowa", któ­
rem w dalszym ciągu będziemy 
się posługiwać. 

W każdej gm~nie (gminy jedno­
wios.kowe) może być jedna tylko 
ta:ka straż urzędowa. Jeiżeli w da­
nej miejtsicowośoi i!stnieie kHka 
straży pożal1Il'ych, jedna z nich de­
cyzją rzą·du kraioweg10, wydaną 
po wysłuchaniu opinji rndy gmi·n­
nej i związku straży pofamych 
uznana zositaje za straż urzędową. 

Jedynie straż urzędowa ma pra­
wo do .korzysitania z fonduszów 
gminnych, przeznaiezomych na pro­
wadzenie akcji przeciwpożaro­
wvch w myśl § 47 ustawy gmitrmej, 
jak również z fundtnszó1w powsta­
łych z procentowego podat1ku od 
składki ubepie·czeniowej. 

Jeżelj w gminie niema wogóle 
straży, burmi1sslrz .obowiązany jest 
wezwać mieszkańców .do siworze­
nia straży ochotniczej, a g·dy zgło­
si się odpowiednia liczba kandy­
datów, zwołu1e on organizacyjne 
zebranie i za wia·damia powia to we„ 
go inspektora pożarniczego . 

W pojęciu prawnem ·sitraż urzę­
dowa pełni swe czynności jako 
organ gminy. Kierowni1k.owi straży 
w czasie 1pożaru .przysługuje ochro­
na prawna, jaką otacza kode!ks 
karny urzędników publiczny1ch w 
cz.asie wykonywania czymności 
urzędowych. 

. Rada gminna ma prawo być Te­
prezentowana na walnych zebra„ 
nic;ch istraży p1rzez burmi1strza lub 
wyznaczo·negro członka rady. 

Nadzór 111ad strażą pod wzglę .... 
dem wyszkolenia i gotowości bojo„ 
wej nal1eży .do kraj,owego in1spektio­
ra .pożarniczego i podwładnryich 
mu inspektorów powiatowych. 

- Gmina obowiąza·na jest dosfair­
czyć istrnży urzędowej potrzeb­
nych środków pieniężinych na na­
bycie i utrzymanie wyeikwipowa­
nia i sprzętu oraz na budowę i 
utrzymanie remizy. Wydatki te 
pokrywane są w zasa·dzie ze zro­
deł, wskazanych w § 47 ustawy 
gmiillllej. 

Paragraf te.n ze względu n.a ~ego 
wa·żność dla zrnzumielllia pod­
staw finansowych 1strnży przyita" 
czarny w całości. 

„Każda gmina .obowiązaina je1st 
przeznaczyć na cele obrrony prze­
ciwpożarowej i wodnej cOlll:ajmniej 
2% ogólinej ·sumy budżetu gminy, 
po odtrą:ceniu wydatków na iinwe­
styqj.e i sipłatę pożyczek i pro~en-­
tów .nd 1nich. Wydatek ten ma być· 
włą1czony do budżetu gminy. 

W gminach, k1tórn nie prowadzą 
same obrony prz.edwpożarowej 
lu!b rnie ułożyły .się w tym celu z 
gminami sąsiedniemi, ·całą sumę 
przekazuje się ochotniczej straży 
pożarineij, ·O ile ta zobowiąże się 
usprawiedHwić zużytkJOwanie jej 
na każde żądanie rasdy gminnej 
lulb władz TZądowy·ch. Na propo ... 
zycję rady gmimnej lub krajo1wego 
zwiątku straży pożaMych może 
rząid krajowy przeznaczyć powyż­
szą siumę ina cele związame z oibro- . 
ną p•rzedwipożarową i wodną. 

Rząd krajowy ma prawo po roz­
patrzeniu budże.tu gminy podwyiż­
szyć wydatek na cele pożarowe 
do wysokości 5 % budżetu, o ile 
sumy do budżetu wstawione okażą 
się niewysfarczają•ce, a Kirajowy 
Związek Straży Pożarnych zażą,da 
ich podwyżiszemia". 

W ,przepisach wykonawczych do 
ustaw)'/ gm~nnej czytamy, że w 
gminach, nie posia1dających straży, 
fondUJsze tworzą·ce się z wymieni.o­
nego wyżej źt ódła , winny być 
składane celem wydatkowania ich 
w s·tosownym czasie na zakup ITT.a„ 
rzędzi i budowę remizy. . 

Na mocy rozpoTZąidzenia z dn. 
24 września 1924 r. ~ owych 2% 
mają gminy P'rzekażywać kraio­
wemu związkoiwi sitraży pożar­
nych, z czego połowa przez.naczo„ 
na jest ina koszty utrzymania kasy 
pomocy dla poszkodowanych przy 
pełnieniu s·łużby shażalków. 

W dalszym Ciągu czytamY' w 
tern roz.porządzeniu, że władze 
gmimne oho1wiązane są na żą1danie 
naczellnika straży okazać mu bud­
żet gmiiny, celem UJstalemia kwot 
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przypadających straży i .r:wi~z­
kowi. 

Związek .straży pożarnyich obo­
wiązamy je·st składać corocznie 
rz.ąidowi sprawozdanie z użycia 
otrzyman)llch fundUJszów pulblicz~ 
aych. 

W daliszym cią:gu ustawa prze­
dwpożarowa przewiduje, że w 1ra­
zie, Jeśliby 1norma11ly fUJThdusz prze­
ciwpnżarowy gminy .nie wystar­
czył na potrzeby ·S'traży, może ra­
da gminna uchwalić dodatek sipe­
cjaJlny do podatku ·O'd nieruchomo ... 

sciu .nie prze:kiracza.1ąqn 10% tego 
podatku. Od dodaotiku tego zwol­
nieni są 1podatnicy, kttórzy przy­
najmniej od dwóch lat pełlilią czyn­
ną służbę w urzędowej straży po ... 
żarnej, wizględnie których syn, sio­
strzeniec lub bratanek służbę tę 
pełn}ą. 

Straże pożarne obowiązane są 
wyHczyć się z wsze1kich otrzyma­
ny1ch pienię,dzy public~nych i są 
za cello.we ich zużytkowanie odpo ... 
Wfie~iialne. (Dok. nastąpi}. 

M. Radwan. 

W sprawie organizacj°i wyszkolenia. 
Jest to temat od dawina ro~-

. tr.ząis,aJny, ·zarówno ina łamach 
"P~zeglą:du", tak po1dazais oficjal­
nych rozpraiw wfadz związ!kowych 
i luźnych dytskUJs.ji między działa-. 
czami pożarniczeimi. Ważne to za­
gadnienie, teraz po ukończeniu 
prac n.a.id n.owemi ra1mami oirgam:i­
zacyjinemi Związków, a wobec 
zbliżają:C)nch si•ę ku końcowi przy­
gotowań do opr.a.!coiwarritia nowego 
statutu i regulaminów sfraJŻy -
wyisuwa się na iczQlło 1problemów, 
wiszących niejako w. powietrzu. 
Sze.reg :im1nych, mOlże również waż­
nych zaigadini1eń, ~alk :siprawa środ­
ków mate1rjalinyich na pożarnktwo, 
us1ta1woda1ws1two 1poża1'1nicize, 1li01r­

malizac1ja narzędzi - łączą się z 
czyniniikami !Ilie•zależmeim:i od stra~ 
żactwa, a więc załaitwienie tych 
spraw wymaiga, pomijająrc trnd­
nośd iistofoe, o wiele dłuższej pr:o­
ceidlury formalnej. Przed1wnie, 
spraiwa wysizkoleinia sitraży iest 
sprawą wybitnie wewnętrzną ior­
gainizacyj poża'rni1C'zych i może ibyć­
przez samo .sitraża1ctwo zała trwio­
na. 

Zna1czenie wysz.k1olenia straży 
<tla rezUJltatów alk1cji przy poża.raich 
nie wymaga uza:sadnienia. Jest bo­
wiem ono również ważne dla pn­
myśil1nego wytniku alkoH, ~alk 1po1sfa­
damie odlpo1wiedniego tabnru. R•oz­
chodzi się tylko o wyraźne u1sfa­
lenie 1programn wyiszkoleinia dla 
po'szczególnych organizacyj s1tira ... 
.ża.cki·dh 1oraz form i środków, przy 
pomocy kt6rych prace wyis·ziko.Ie­
n1·owe będą prowwdzoiile. 

Wielkim 1suJkcesem ,dla spra1wy 
wyszkolenia jest poiwołanie przez 
Główny Związelk podtkomi1sji wy­
szikoleinfowei, równorzędlnei •z poid­
komi1siją te·chniczną. Zaakcentowa­
nie równorzędnośrci tych organów, 
potwierdza równawaJŻlność spraw 
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przez inie zafatwianych. Aczkol­
wiek po·dlk·omisja wyiszkolemow a, 
ja!k IPrzypUJs·zczam, rozpoTządza 
bogatym materjałem ido iprnc nad 
ustaleniem Regulaminu Wyszikole­
ni,a, niewątpliwie po·szczególine 
związki, straże lub oficerowie 
c.zynnie zajmujący się wyszkole­
niem 1stir.a:ży, bęidą mogli materjał 
too uzuipełnić. 
Doświadczenie osiągiilięte przy 

opracowywaniu projektu Re1gUJla­
minu Zawodóiw w roku 1927, przez 
opublikowanie s•po1strzeżeń na ła­
mach „Pirzeglądu P.oża.rinkzeg·o" 
wykazało, że taJka f.orma w;spół­
pra·cy szer.szego g·rona dziaiłac·zv 
poża.rniczych .w wielu punktach 
przyczyniła 1się do g·łęhszego ujęcia. 
posz1czególnych .przepi,sów Regula­
minu Zawodów. 
Prag·nąc, aby zaiintereis•owanie 

spra:wami wyszrkolenia uzew.nętrz­
niJ.o się w poistad s'zetr.szych pu­
pliikacj:i w „Przeglą1dzie Pożarni­
czym", chcę w artykule niniejszym 
oświetlić te sprawy z punk~u wi­
dzeini1a i1nstruktora okręgowego. 

lnS'truktor okręgowy jest 7 ra­
mienia Związku ·kierown~kiem wy­
szkolenia sfraży na terenie swego 
Okręgu. J e1st więc za to wyszko­
lenie oidpowiedzial1ny· Bezpośred­
nie jednak prnwadzenie wyis·z·kole­
nia straży należy do 1dow6dztwa 
straży. Stąd winiQ!sek, że dowódz­
two mu1s.i być 01dpowiednio rpll"zygo­
towane. Pr.zygotawane nie tylko 
pod wzg'lędem opanowania marler­
j.ału teO'retyicznego, ćwiczebnego i 
wyrOlbieni.a taiktyczinego, ale pod 
względem umiejętności nauczania, 
instruowania i dowodzenia w po­
wierzonym is·ohie oddziale. 

To .przygofowamfo ,dowództwa 
do roli instmkcyjnej i kierowniczej 
ma się odbywać na kursach pożar­
nfozyx:h. Umyślinie pi.szę ma się 

odbywać, a inie odlbywa, gdyż w 
wielu wytpaidlka:ch ikurs iwypuszicza 
ahsoliwentów zaledwie [powierz­
chownie obzinajmioo.ych 1z teorją 
poża11ruictiwa, ćwiczeniami podsta­
wowemi•, a har:dzo rzadko z prak­
tyczną stroną W)71S'Z1kolen:ia 1straży. 
Mo~na przyjąć, że za1ledwie 25% 
ahs01l1wemtów kuris•ów ur1ządzanych 
przez Okręgi posiada wairtość in­
stru:kcyjmą. 

Pami1jając typy kUJrsów i i.ich pro­
gramy, choć ~ rte siprawy lllasuwają 
dość dufo uwag i .zastrzeżeń -
pragnę poruszyć warunki w jakich 
odbywają się te kursy, gdyż te 
waru1nki właiśnie stainowią przy­
czynę, dla których często rezultat 
kursu inie odpowiada jego założe­
niu, 

A więc w '.}?ierwszym rzędzie do­
bór kandydatów ma kur,sy ·i Hczeb­
ność 1kur811· Je.st 'r'ZeC'zą jaiSną, że 
llJa kurs można przyjąć tylko ma­
teirja1ł, który po ukoń·czeniu nauki, 
będiziie dawał peW1Ilą gwarancję u­
miejętinośd 1P1rzekaza1t1ia zdobytej 
pr.zez iSiebie wiedzy ~n1I1ym, a nie 
k·on:serwoiwaniia tych wiadomości 
wyłąc:.mie dla siebie. MUJs·i więc to 
być słuchacz uzdoilnlioiny fitzycznie, 
gdyż 1przy prowadzeniu ćwiczeń 
praktycznych musi ikażidy ruch 
sam pokazać, a więc musi gl.l 
umieć dobrze wylko1t1ać, oraz urn~ 
sfowo, aby mógł przejTzyście i do­
S!tępniie każdą rzec1z wytfoma1czyć. 
Musi pnsia!d'ać pew1t1e minimaH.ne 
wylk.ształcenie oigóLne, inaczej wie­
le wylkładów teoretyiczinych będzie 
dla je1go umysfo zupe'łn1e IIlieprzy­
stępną greczyzną· Niemniei waż­
ną roilę odg·rywa ilość ikandyidatów. 
Na9c12:ęśicfo.j ikm1s pr·owadzi jed1en 
ittiistrtiktor; rzadko się zdarza;, aby 
ilość słuchaczy była mniejsza od 
20, a isłyszaJłem o takich kursach, 
gdzie ilość rprzechodziiła 80! Nie 
mogę s-ohie wyob.ra:zić, wby je1den 
instruktm mógł choć powierz­
chow1I11ie z ka~d1ym przerobić choć 
rnz je.dno- ćwiczen:ie na każdym 
nume1r,ze 1przy ws1zyistki·ch narzę­
dzfach, a cóż dopiero nauczyć iin­
struować ! Taki rezultat ograini­
czającyi 1się do polkazalillia kuiisi­
stom, jalk ćw:iiczyć, można osiągnąć 
i ·na pr:zeszkolenia1ch - a przecież 
celem 1kursów jest właśnie przygo­
towanie materjału ~nsfruikcyjnege. 
Ro,zwaŻl.Iny, jaki c1za1S przypada 

na szkolenie jednego słuchacza 
na kursie 8-1dlnfowym przy ilości 
30 słuchaczy przy jednym instruk„ 
torze. Po odliczeniu czasu na 
zbiórki, 'P'odzia,ł ma grwpy, i t. P· na 
jednego ćwiczącego prz)'lpada w 
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czasie kursu niecała go1dzina, któ­
rą będzie mógł ów1iczyć pod kiie­
r01Wltlli.ctwem msitrUJktora - kierow­
nilka !kursu. Wpraw1dzie ogól1ny 
czas ówlicizeń będzie dużo dłuższy, 
ale będą to ćwiczenia 1niekontro­
l01Wame, a więc inie ·zawsze pra­
w~dłiowo wyikanaine. Jest to już 
czaiS zakrrótkii sitacn:o1wczo. A co 
będzie pr1zy 80 słucha1czach? 

Należał.oby więc 0,pracawać wa-
. rum.ki przyjęcia na ku11sy, oraz u­
stailić maJksymalną ifość słuchac'.zy 
na jednego mskuiktora ówi1czące­
go. 
Drugą iniemniej wa2mą sprawą 

jest bra<k pomocy naukowych. Dzliś 
jedylllą niemal pomocą 1naukoiwą 
dla instruktora jest kreda 1i tabli­
ca. Ale przede:ż nie wszyscy .in­
stru!kfor1zy 1rysują, a wielu rzeczy 
słucha1czom ikurisu w na1turze nie 
możina rpoikazać, bo 1niema i.eh po­
p1"ostu w siedzibie straży, przy 
·której ur·ządza się kur.s. A więc 
111ie~będne są w tabHce, moide:I.e i 
w.z·ory poS1Z1czególinyich narzędzi 
lub kh ·części. Uzupełinieniem po­
mocy nauikoiwyidh był)71hy kon­
spekty wykfa1d1ów ·z kursów, gdyż 
bra1k czasu mie pozwala na dY1kto­
waillie sk1r6tów z wykłardów. 

T rzedm czynnikiem, zwięk c;v1. ... 

jącym wydajność iku11sów będzie 
powiązanie prąg.ramów kursów 
różmy.ch typów. Dziś i1s.falieie kilka 
lypów kursów o programie J2ól­
nym, przyczem prngram każ,degJ 
kursu stanowi odręLną całość. Mo 
jem zda:niem należałoby kurs) 
sfopnfować, a program każdegG 
kursu wyższeg·o S'topnia powiązać 
.z pr-0gramem kursu niższe,go stop-
11ia; niezale'ż1nie zaś od kursów o 
programie ogóifo:1ym należałoby o­
pracować typy i· pTo·gramy kursów 
ipeaj1a1nych. J. Ł. 

le WIPODIIlień ittaiatkit~. 
Wielkarrwc przY\l)adała jaikoś w 

połowie kwietnia. 
Wi,osna była dość wczesna, co 

r.anek chwyta1ły tylko słabe przy­
mrozki. 

Działo się to w noc Rezurekcyj­
ną. 

Nabożeństwa we wszystkich o ... 
kolic.zinych kośc'iołaich nazinaczone 
były na cza1s wschodu do·ńca. 

Na ira-dzlie ,s'zfahowej Ocho·imiiczej 
St·raży Pofarnej w Dr„. w rprzed­
dzień omówiHśmy 1spusób wzięcia 
udzi,ału Straży na·szej w umczysrtej 
Rezurekcfi. Późno 1uż wieczorem 
rozeszliśmy się na sipoczym.ek. 
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Gdy co pohobnie·j1s.i mieszkańcy 
w si DT. „ wisitaiH iprtze1d św1item - uj­
rzeli straszne kłę.hy dymu w pół­
noo.nej stronie. Nie ule·gafo wąt­
pliwości, że był to ogiromny iaikiś 
pożar. 

Afarm! 
B~ą sygnały na W1s•zystk1ich krań­

caich 1dużej wsi. Jazgot, hrzęlk, jęk 
- · tr.zęis1ie ,powietrzem spoikojnego 
przedświ:tu. 

W twardy sen śą>iącego :przeni­
kia świa·domość: Alarm! Stiraża ... 
k'iem iesteś! Zrywaj się. 

Tyliko sitrażak izrozUJmie iaik moiż~ 
na, mając ty,lko dwie ręce, ubrać 
się naraz we wszystkie części swej 
garder.oby. Zda się, że narnz na 
striaża.1ka w.slkakują ·same spo1dlnie, 
1buty, mun.dwr, pas, toipói:r i k.rusik. 

Jeszcze nie .prze<hrzmiaiły ·dźwię­
ki i jaizgo:t alarmowy, a .już sły­
chać tupot biegnących druhów i 
g01spoida11zy, mających koleiny 1dy­
żur w dosfaricza.rniu ikoni. 

Z 1kza<skiem roziwiera ·się brama 
remrzy i błyska wiczinie wytocz.one 
z iniej zostają: wóz rekwiizyfowy i 
be1czki. 

Już zaprzężono! 
Już ja,dą. 
Co chwila przyłą1cza się d·o 

mknącego wo·zu, do be,cz1ki, do 
podwód nadc.ią1ga.rjącytch któryś z 
nadbiegają1cych na aJliarrm straiża­
ków. Już prawie ·cała ·di-użyna 
zmobiH:zowana na 14 podwodach 
pęidzi, po skaża.1dku, z iprze.s1a1dnym 
a.rruimU1szem, którego inaij:Stateczniej­
SIZY ·dowódca wytępić a1ni ukrócić 
n:ie może. 

JeS1t w fam peiwiien wdzięk, pew­
na poezja - charalkiterystyczny, 
mHy i rzewny ,dla duszy uro1dzone­
go s1brażaJka 01bra'Z. W1spomnienie 
jego ipoid\trnsi puls, pobudza ikrew, 
na.rpeł1niia dumą pforsi. 

Oczy str.ażakó~- p·odążających 
do p 01żaru is.km ą się. 

Marszem strażackim - wolno -
biegiem - !Il'a wazach, obok wo­
zów - mknie drużyna, jeden, dru­
gi, trzed i piąty 1kilometr. 

Piiaich, góry, gliina, błofo, rów­
nina, droga <jak 1stół, to znów wy­
boje jak djabli - wszys·tiko to 
przebywa pędzący oddział. Lecz 
cóż u diabła? Pożar wciąż ~a gó­
rami, za lasami. 

Coś zadaileko? 
Stać! 
.Daiwać mapę. Ba1diam.ie. Pomi'ary, 

kombima,c1je - :marne 1tyliko :iin­
stynktowi straiJa;kia,.„ Krótki spór. 
Wre1szcie.„ sza! 

To pali się miejscownść Okrz.„ 
odległa stąd o jakieś 20 ki'lome-

trów "z łlakiiem'' po piachach, jak 
na Sah<łJrze. 

Nie doij1edziemy„.! Konie w pia­
nie, bo 'leż jechaHśmy po stirażaic ... 
ku. Go1S1Pndarze tro1skHwym wzro~ 
kiem obejmują swoje cz;woronogie 
„kochanki", kręcą głowami, a.Je 
milczą. 

Abo to i mógłby s.tateczny 
gnsipodarz przy tyich „.zapaleńcach 
w mo1siężinych hełma.rch'' uża:liić się 
nad !Swoją S'zkapą, albo wyrazić 
sprzec~w co do dalszej jazdy? Za~ 
hukaliihy, luh też moŻlnaJby jesz,eze 
c·o oberwać, od taikiego „r.aptusa". 
Zadzierzysty to naród te strażaiki... 

- Za:wracać ! - pada ,jednak 
gło.s komendy. - Sk~zywiły się 
miny strażackii.e. z ulgą odetchnęli 
pow ożą1cy g os:pod!aif:ze. 

- Też! leci z pod mO'sięi:inych 
helłmów. 

- Racja! - zapalają się właści­
ciele podwód. 

- Za dalek·o ! - przyświadczają 
gapie. 

Wra·camy state1cznie; zawsty­
dzeniu 1Sfra!Ża1ckiemu towaJrzylS'ZY 
nieuki-ywane zadowolenie właści-. 
cieli po1dwód. Wyciągtti:ięd w dłu­
gi wąż, bo ·straż i Hc'Zna i dobrze 
wyeikwipowa.rna, i... mająca poczu­
cie 1swojej wartości - swój ambit 
strażacki. 
Aniśmy się spo·st1:1rzegli, że słoń­

ce iuiż wyjrzało ciekawie z za la­
sów - za:lśniło w kaskach i w mo­
si·ą,dzach, zakwitając po ciągnącym 
wężu blaskami odmcia. 

Zł.ag.o,dniały te1ż na widak pro­
mieni słoneczinyich .naS'ze nbHcza. 
RzeWlll:ość wlewał.a się w iserca, bo 
i sikowrnnki uderzyły już w swo­
je „Glo·ria" pitars'zęice, co jak naj­
cudowniei,szy balsam ,działa na 
twa11de, niehe1blo1wane dusze 1"oln.i­
ków. I iilnme Hczne ptaszęta, jakhy 
z .pod ziemi wyirastaią1ce, 1n:apełniia„ 
ły 1swemi głosy powietrze pi1skiem, 
ćwtierkaniem, nuceniem i jak to tam 
zwać. U wiiał-o 1się to w krzakach, 
po dr.zewach, p:rzy driodze i na dtio­
dze, odlpi-awująic swoje sz'czere, 
u:roczys-te „Rezurekrcje" „. 

Nara·z mad temi wszysitkiemi gło­
sami ptasząt zadom~nrnwały ,dzwo­
ny z pobliiskiej wieży ikościelnej, 
a zkolei dał się słyiszeć i To1zkoły­
sał swe dźwię1ki w powiet1'1zu chó­
ralny śpiew chłopslm-babski: Alle ... 
luja! Alleluja! Alleluja! 

J esz,cze ś1Piew ten nie ·nabrał 
1pełini - a tu znórw ,jakby na spot­
kanie rnzle.gło siię dzwonienie z 
drugiego parafialnego !kościoła, 
rozb1zmiewaqąic il"adnsnemi 1dźwię­
ki ku niebu, że „Chrystus Zmar ... 
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twychwstał i nam ua przykład 
dan jest!" 

Wła'9nie w1jechal~śmy na wzigó­
rze, 1skąd roztaczał się czarowny 
widok na olbrzymią doli!nę rzeiki 
W ... i jej szeroko rozlane od roz­
topów wiosennych wo·dy. 

Z pO!za tzeki, z drugieg·o powia­
tu led.aiło tryumfaJlne 1dzwanie·nie 
i śpiew z trzedej pa:rafji. .. 

Cała dolina napełinHa się śpie­
wem, a dz1wony ro:zJkołyisały po­
wietrze. I powstała muzyik,a, której -
żaden iinstrumentt, żadna orkiestra 
odrtworzyć nńe byłyby w stanie, .ani 
też wyrazić uczuć, iaik1ie wtedy 
szarpią duszą, burzą ją, to koją, to 
porywrują na slkrzydła ku słońcu, 
wzwyż, pod niebiosy„. 

Natura, ludzie, zwieirzęta czczą 
P1ańslcie Zmartwychwstainie, wliiel­
bią Jego Wielkość, .Dzieła, Potęgę 
i Ta·jemni1cę. 
Ucich~y- gło·sy pobożm.ych -

wchłonęły je mury śiwiątyń. Z pól 
i łąk dolatywały ty1lko ra:dosne 
dzwonienia wyttrwałych . siko.wro-n­
ków, nieprzerywających swego 
p'taiszęcego nabożeństwa poran­
ne1go„. 

Cała drużyna str,ażacka, wsłu­
chana w te dźwięki tl'lwała przez 
czas pe:w1ien w bezruchu„. 

Drnho:wie obnaż·yllii bez rozkazu 
głowy, trzymając hełmy pr.zy boku. 

Przed nami w doHnie srebrzyły 
się swym blaskiem w promieniach 
wischo.dzącego słońoa wody rozto­
pów. Za nami opadały i rrnzlewały 
się w przestworzach dymy pożaru. 

„. Tu rado1ść.·. tam nieszczęście! 
Tu podniosłyn śpiew ludzi i pta­
isząt... tam pbcz i jęk na1wiedzo­
nych (klęską pożaro1wą zarpewne 
przez lekkomyśliność wła·sną. 

T·a:kie przed kilku la ty przeży­
wahśmy chwile w czasie Rezu­
reikcji. 

Wieczorem tego dnia nadeszły 
sprawdzone wiadomości. Spaliła 
się miesjcowość Okrz„. Pożar po­
wstał przez nieosfroimość„. 

A. N. 

Na szlaku Sulejó­
wek-Belweder. 

W dniu imienin Mariszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego odbywa1ą 
się od rnku 1926-go zaiwody mar­
szO'We na szlaku Sulejówek - Bel­
weder. Trasa biegu, wynosząca 27 
klm., zaczyna się pr.zed dworkiem 
M;;irszałka w Sulejówku, a kończy 
się w pobliżu Jego siedziby 1sto­
łecznej, pod Bel1wederem. Rok„ 
rocznie liczba współzawodników 

184 

w tym marszu stale wzrasta. Tak 
było i w roku bieżącym. Gdy bo­
wiem w r.oku ub. III-ci marsz sku­
pił 1508-iu zawodników w 116-tu 
dntżiytnach, to w dnin.t 19-ym mar­
ca T. b. staJnęło na starcie IV-go 
marszu 156 drużyn męskich z licz­
bą 2028-iu zawodników i 6 drużyn 
żeńskich· 

Strażactwo polskie w dwóch 
pieriwszych ma~szach w latach 
1926-ym i 1927-ym nie było repre­
zentowame. Dopier.o w roku ubieg­
łym ipo raz pierw.szy stanął do 
w.spółzawodnictiwa z drużynami 
wojskowemi, strzeleakiemi i przy­
sposobienia wojskoweg.o reprezen­
tacyjny zespół ~trażacki - dru­
żyna zbiornwa z pośród człoruków 
straży po·żarnych Okręgu Radzy­
mińskiego. Drużyna ta, choć nie 
uzyskała wyróżniających wyników, 
marsz ukończyła, dochodząc do 
mety w dobrej formie. 

W roku bieżącym udział stra­
żactwa polskiego w omwwianych 
zawodach wypadł w myśl życzeń 
naszych wyipowiedzianych na tern 
miej1scu w Nr. 7-ym , , Przeglądu Po­
żarniczego", okazał się bowiem 
znacznie licznieiszy, gdyż stawiły 
się trzy samodzidne drużyny stra ... 
żackie, niezależnie od uczeistnic­
twa wielu sfrażaków - ochotników 
w drużynach przysposobienia woj­
skoweg.o, mieszanych z pośród 
członków różnych organizacji. 
świadczy to wymownie, że stra­

żactwo nasze, którego głównem za·­
daniem jest wszak ciężka sfozba 
w walce z klęskami pożarowemi 
oraz żmudna i bardzo a·bsorbująca 
praca iargainizacyjna około zdoby­
cia wyekwipowania i wyszkolenia 
do opanowywania pożarów , nie za­
sklepia się w ,kole swych prac pod­
stawowych, le·cz podejmuje w C J · 

raz to szerszym zakresie inne za­
dania twórcze, jak np. w danym 
wypadku prace wychowania fi­
zycznego. -

Mglisty był poranek dnia 19-ego 
marca r. b.., kiedy to już przed ~o­
dziną 9-ą rano rojno i gwarno by­
ło w Suleiówku. Nieco po godz . 
9-ej wyruszyły pierwsze zespoły 
zawodnicze - żeńskie drużyny 
strzeleckie, z których każda liczyła 
17 smzelcz:yń, gdy 1zespoły męskie 
stawały w składlzie 13-tu ziaw1od­
ników. 
Około godz. 9-ej min. 30 ruszyły 

ze startu pierwsze zespoły mę­
skie - drużyny wopslkowe. Co mi­
nutę wyruszały dwie drużyny. 
Szybko przyszła też kolej na 

pierwszy zespół strażacki - dru­
żynę Ochotniczą Straży Pożarnej 
z Królowej Woli (pow. Rawski) t 
której członkowie mieli na pier­
siach przyszyty numer „30". Ubra­
ni w „drelichy" nie wyróżniali się 
Druhowie nasi od pozostałych ze­
społów przysposobienia wojslkowe. 
go i tylko dzięki temu, że przodow­
nlilk - dowódca te:j drużyny druh 
adj. Raj duk miał cziapkę strażacką 
„instruktorską", S(J>ecjalnie ponoć 
wyipożyczoną, mógł się orjentujący 
obserwafor domyśleć, że to startu­
je drużyna strażacka. 
Wpatrywałem się bacznie w 

startujących. Mieli miny dziarskie, 
pewne siebie, tylko w ostatniei 
chwili powstało małe zamieszanie. 
Druh Hajduk, nie ·spodziewając się 
snać pTędkiego wymarszu oddalił 
się jeszcze w ostatniej chwili od 
drużyny, której członkowie na 
znak wymarszu zdezorientowali 
się i zafrasowali nieobecnością 
swego dowódcy· Na szczęście ten 
podbiegł i zrównał się w oistatniej 
chwili z wymaszerowywującą już: 
drużyną, a .strażacy spokojm:!! j ui. 
;, ndetchnęli", widzą,c, że są w kom ­
plecie. 

W dzie1sięć minut zbliżał się do 
startu następny zes1pół strażacki o -­
znaczony na p.iersia1ch cyfrą „67" 
- drużyna Ochotniczej Straży Po ­
żarne~ z Krośniewic pod dowódz­
twem zast. IIlacz. druha Imhsa. Ten 
dzielny, wielofotni działacz stra ... 
żacki, choć sam zdradzał podnie­
cenie rolą, jakiej się podjął 1ze swą 
drużyną, starał się jednak do ostat­
niej chwili działać uspakajająca na 
podkomendnY'ch. Przed samym 
startem wyciągnął garść cukieT­
ków i rozdał swym zuchom, chcąc.. 
widać, aby w po1dmieceniu niewąt­
pliwem przy pierw:sze.j fazie mąr­
szu nie łyknęli odrazu za dużo po­
wietrza i nie stracili równomierne­
go oddechu, tak ważnego przy­
większym wyczynie marszowym. 

W ostartnim momencie przed wy­
marnzem straciła już jedm:aik nieco 
drużyina Straży Krośniewickiei pa­
nowanie nad sobą, gdy bowiem da­
no ha1sło do wymar1szu poprzedniej 
drużynie, zel"IWali 1się równie•ż do 
biegu strażacy Krośniewiccy. Za­
trzymano ich oczywiście i prze­
trzymano- jesz1cze minutę; tymcza­
sem ktoś przy stole sędziowskim 
zażartował w słowach: „Ci to rwą 
jak do pożaru" i wśród najibliż­
szych widzów p0W1Stało trochę 
wesołości. 
Drużyna Krośniewicka, dzięki 

temu, że wystąipiła w mundurach 
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strażackich, przyczyruła się jed­
nak najwydatniej do zamanifesto­
wania udziału sfrażactwa w tego­
roczinym marszu. 

W dwadzieścia minut po dmży­
nie Krośniewickiej wyruszył ze 
startu trzeci zespół strażadki -
mieszana drużyna Sltr,aży Pożar­
nych ze śniegodna (9-ciu} i z Woź­
nik (4-ch), pod dowódzrtwem za'SL 
nacz. O. S. P. ze Śniego'Ciina druha 
A. Wójcika. Drużyna ta w dreli­
chach, oznacz.01na na piersiach za­
wodników cyfrą „47", była w c·zaip­
łrach strai.lackich ii tylklo pr.ooz to 
jako tako wyróżniała się od ze•sipo­
łów innych mganizacii. 

Drużyny strażackie od startu 
do mety 1przebyły marsz, przepla­
tany od czasu do czwsu krótkim 
biegiem, w tempie rów·nem, wylka­
zując zadawalają,cą sprawność fi­
zycziną. Jeśli zważyć przytem, że 
żaden ze współzawodniczą1cych 
zespołów straża.ckich nie odbywał 
1przedtem specjalnego tremngu, że 
rwrogóle strażacy zaabsorbowani 
swemi pracami podstawowemi nie 
mają tego przygotow.arua do po­
dobnych zawodów, jak członkowie 
innych orgainiza,cji przysposobienia 
w.ojsloowego, to trzeba przyiznać 
naszym druhom, że wykazali wiele _ 
zacięte~o uporu ,PlflZ;y pt'lzezwydę­
żeni u tego bądź co bądź trudnego 
marszu. Z·wartość szyku i postawa 
maszerują·cych świadczyły o kar­
noś'Ci zespołów, a dziarskie do 
ostatniej chwili miny 1druhów by­
ły wyirazem ~eh tęży.my duchl()lwej, 
zapewniającej wszak naijleipiej zwy­
cięs1two na1d zmęczeniem fizycz­
nem. 

Ostateczne wyni}ki drużyn stra„ 
żackich w marcu pnzedstawiają 
się jak następuje: 

Najlepszy czas z pośród zespo­
łów strażacki·ch uzyslkała drużyna 
Och. Straży Pożarnej z Królowej 
Woli, przebywając trasę marszu 
w 2 godziny 27 minut i 36 sekund 
i zajmując 12-te miejsce w liczbie 
38-miu przybyłych do mety ze­
społów organizacji przysp-0sobie­
nia wojskowego. 

Zkolei drużyina Och. Straży Po„ 
żarnej z Krośniewic (pow, Kut­
n'OW1skii) uzyskał1a a2'Jas 2 godziny 
~ 36 minut, ·Zlajmuj<\!c 18-te m~ejsce 
w liczbie 38-iu organizacji przy­
sposobienia wojskowego. 

Wreszde drużyna mieszana 
z c~łonków Och. Straży Pożarnych 
ze Sniegocma i W·oźnik miała czas 
2 godziny 56 min. i 59 sek, zajmu. 
jąc 35-te miejsce wśród orRanizatji 
przysp. wojskowego. 
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Wspomnieć teraz należy, że 
wśród ·organizacji przyispos-0bienia 
wojskowego zajęła 6-te miejsce 
drużyna p. w. z Płońslka, osiągając 
czas 2 godz. 17 min. i 19 sek W tej 
to ·właśnie drużynie przeważali 
strażacy, których był.o 8-iu, a w 
ich liczbie 1 drużynowy druh 
Szwarc. Byli to czło1nikawie Ochot­
ni·czej Straży Poż. Płońskiej. 

Jeśli zestawimy teraz ,że w roku 
ub. drużyna sfrCl!żadka uzyiskała w 
tej imprezie sportowej czas 3 -godz. 
3 min. [ 12 s~k, to wyinik;i tego­
moC2Jne DJależy Mnać bezwątpienia 
jako bardzo zadawalające i przy­
noszące strai1actwu cał1emu tytuł 
do uznania i wyróżnienia. W szyst­
kie drużyny Straży pobiły zeszło­
ro·cziny rekord straiżacki, przyczem 
pierwsza drużyna Straży z Królo­
wej Woli pobiła zeszłoroczny wy­
niik o 35 min. i 36 sekund. 

Oczywiście jak było do przewi­
dzenia wszystkie czołowe miejsca 
w tegorncznym marszu na szlaku 
Sulejówek - Belweder zdobyły 
wyśmienide do tego zaprawione 
druźyny woj sk!owe, z których 
pierw1sza przybyła drużyna 33-go 
p. p. (Łomża), uzyiskując czas 1 
godz. 48 min. i 10 sek. (średnio 
1 kilometr 4 minuty) i b.iją•c ze'Szło­
roczny rekord o 6 min. 54 sekundy. 
W kla1syfikacji drużyn strzeleckich 
zespół z Lublina osiąignął czas 2 
godz. 5 min. i 8 sek. 

Średni czas marszu dla naszych 
drużyn na .przestrzeni 1-go kilome­
tra Wy1Iliósł: dla Straży z Królowej 
Woli - 5 min. 26 sek., dla Straży 
z Krośniewic - 5 min. 46 sek. i dla 
drużyny Straży ze śnieRocina i z 
W oźnJik - 6 mim. 33 sek. 

Przyznana przez Głów1ny Zwią­
zek Straży Poż. R. P. na.groda dla 
pierwszego zespołu •straiżackiego w 
postaci srebmeg10 pubairu przy­
padła zatem w udziale druży1Ilie 
Straży z Królowej Woli. 

Bezstrloil!ność nakazuje wyróżnić 
na tern miejscu drużynę Straży z 
Krośniewic, iktóra przyszła do me„ 
ty w !komplecie, gdy ·pozostałe 
dwie drużyny pozostawiły w dro­
dze po 1-ym zawodniku (dozwalał 
na to regulamin mar.szu). 

Wsziystlcim drużynom strażackim 
i i1ch członkom, którzy wzięli 
udział w tegorocznY'ch zawodach 
marszowych w dniu imienin człon­
ka honorowego naszej korpora~ 

cji - Marszałka J00efa Piłsud­
skiiego należą się na tern miejscu 
gorące słowa uwanfa i podzięki 
za wysiłek, którym zamanifesto­
wa~i żywotn1ość strażactwa i wzma­
gającą się pracę je.go szeregów nad 
roz1wojem wartości wychowania fi­
zycznego. 

Bieżące prace 
Głównego Związku 

Straży. 

Posiedzenie Rady Naczelnej­

N aAbliżs:ze, pier:wsze w roiku 
bieżącym poisie1dze11ie Raidyi Na­
czelnej Głównego Zwi1ązku Straży 
Pożarnych ·odbędzie się w dniu_ 
15-ym kwiet'Iliia r. b. 

Życzenia dla Marszałka 
Piłsudskiego. 

W dniu 19-ym b. m. cała 1nasza­
Rizeczposipolita obchodziła uro­
czyście imieniny Wielkie1g·o W o­
dza Narodu, Pierw1Sze·go Maris.zał­
ka Polsikii Odroidizoineq - Józefa 
PHsudskiego. 

Strażactwo po:lisrkie uroczysc1e 
święciło dzień Jeg·o imiecin .. W go-­
dzinaich po1pnłudniowych delega ... 
cja Głównego- Zwiąiku Straży Poż .. 
R. P. w 01soha,ch druhów: naczel­
nik.a J. Sztf.romaije.ra, iinS(pe'kfora St. 
Szuberta, inisip. J. IJi1sowtskiego, st. 
i1nstr. E. Nowako:w!skie·go1, orra:z 
instr. Cz. Zyginerskiego UJdała siię 
do BeJweide1ru, celem zło,żenia ży·­
czeń i hołdu Marszałkowi Polski 
w imieniu zr·zes·zoneg·o sfra1żactwa 
polskiego•. .Dele1ga1cj1a wipilsała siię 
do albumu oraz ogłą1dała dary, O'­
fiarowaine prze.z społec.zeńistwo 
Wodzow~ Polski. 

Jaik Pol1ska 1długa i 1sze.roka, ·rów­
nież i straże po1żarine brały czyn­
ny udział w obchoda·ch 1mienlino­
wynch Mars•załlka, 1ceiJem uświetnie­
nia dnia tak uroczystego. W War­
szawie w poiclhodzie wiecziornym 
hrała udział ·drużyna re;preze111fa­
cyjna Gł. Zwią'Zku Straży Poż. R. 
P. - Ochoitinkza Skaż Poża.rna 
z Wilanowa. 

Życzenia w Be.Iwe1derze1 przez 
w1pi1sanie się do !księgi pamiątko­
we~, złożyili róWIIllie·ż pnd przewod­
nictwem iinps. poż. drnha W. Mie­
rza.nowiskie·go 111a1czeilnicy drużyn 
straiżack:i1ch, biorącyich ·dnia tego 
udział w maris.zu Suleiówek - Bel­
weder. 
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Dziesięciolecie prac w pow. 
Miechowskim. 

W numerze 11-ym „Przeglądu 
Pażarfil1czego" zostało .zamie1sz.czo­
ne sprawozdanie z prac Miechow­
skiego Związku Okręgowego Stra­
ży w roku ubiegłym· Obecnie za­
mieszczamy dane dotyczące po­
żair:nidwa w tym powiecie w ci'ą­
gu rdziesiiędalecia, a więc obejmu­
ją1ce okTes 1918 - 1928 roik. Ze-
stawienia te świadczą nie tylko 
o ro·zwoju obrony przedwpożaro­
wej w powiecie Miechowskim, a­
le rówruież i 0i einergH i· praicowi­
tości Zw.i'ązku Okręgowe·go, który 
dokładnie podsumowywuje osiąga­
ne rezultarty, mogąc nakreślić 'so­
bie wytyczną dalszej działalności. 
Za ten orgalnizaicyjnyi p01rządek i 
sumienność w pra.cy , należą się 
ZaTząJdowi Okręgu, a rw pierw,szej 
mierze prezesowi p. staroście Po­
hoskiemu i ·druhowi ·st. instrukto­
rowi Wł. Sztajerowi' wyrazy praw­
dziwego uznania. 

Zaczątek oirgaJn~zacji obrony 
pr,zeciwpożarowej w powiecie 
Miechowskim datuj'e się od roiku 
1881-go, kiedy to powstała pierw­
sza Ocho-tnkza Straż Pożarna w 
MiechO'wi1e. Rządy rosyjskie ze 
względów pol~tycznych nie t)71lko 
nie pomagały w 1powstawaniu stra­
ży, aile na 1k1a1Żldym kroku UJtrud­
niały ich rozwój, w rezulitacie cze­
go do W-yibuchu wojny powstały 
zaledwie jeszicze 4-ry stra:że: w 
Słomnikach, P·roszowi1cach, Skrze­
szowicach i Mri.chałowiicaioh. Okres 
wojny również nie sprzyijał rozwo­
jowi obrony przedwpofarowej, 
jednakże pom~mo tego powstają 

nowe trzy straże i w roiku 1921 -
szym powiat Hczył już 14 placówek 
strafadkich. 

No·rmailny i prawidłowy rozwój 
obrony przeciwpoża,rO'wej w po­
wiecie datuje się od 1922 roku, 
kiedy to powstaie w Miechowie 
Odtdzi1ał Związku Floriańskie.go, 
pnek,szitakony inas1tęipnie na Okrę­
gowy Związek Straży Pożarnych 
pow. Miechowski1ego. W spomnia­
ny Oddział angażuje wspólnie z 
powiatami: Pińczowskim i Jędrze­
jowskim zawodowego -instruktora 
pożarnictwa w osobi'e druha Wł. 
Sztajera·, który od 1927 roku prn­
cuje wyłącziilie na terenie Związ­
ku w Miechowie. 

W .skład pierwszego Zarządu 
weszli pp.: 1starosta S. Wa•sialk, ja-
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ko prezes, Z. Jędrzejowski - wi­
ceprezes, W. Sam.owite z, S. Gó­
rakzyk, J. Tyrkiel, W. Kalafar­
skli, A. Pruszkowski i instr. poż. 
Wł. Szrtajer. W następnych latach 
powy.iJszy .skład Zarządu zmienia 
się; wchodzą do niego PP·: A. Ma­
la·tyński, J. Dąbrowski, Fr. Szu­
mowski i J. BujakowiSki, wystę­
puje zaś p· J. Tyrkiel. Na miejs1ce 
przenies!i.onego do innego powiiatu 
p. W1aJsiaka funkcję prezesa obej­
mUJje starosta K. Poho1ski. 

Od momentu zrzeszenia się 
straży powiatu, za1czynają powsta­
wać nowe plaicówki. W roku 1922-
im powst·ają 4 straże, 1923-im -8, 
1924..itym - 8; 1925-itym - 7 j 
19'26 tym - 6, 1927-ym - 12; i 
w.reszcie w r. 1928-ym - 16, tak, 
że powfat nsiągnął ogólną liczbę 
76-ciu sfaiaży. 

Charaikterys-tyczny je.st udział 
społeczeństwa w strażadwie :pow. 
Miechowskiego. W roku ubiegłym 
na członków czynnych przypada­
ło: 6 k,sięży, 3 lekarzy, 15 obywa-

. teli z~emski1ch, 31 nauczycieli, 39 
pra:cow1ni1ków biurowych, 49 kup­
ców, 9 przemysłowców, 265 rze­
mieślników, 233 rnbotniików i 1.593 
rolników. Jak widać z powyŻJsze­
go na1'większa iilość strażaków 1re­
krutuje się ze sfer rolniczych, co 
jest zupełnie zrozumi.iałe, jeżeli się 
weźmie po1d uwagę przewagę stra­
ży wiej1skich. W czasie od 1922-go 
do 1928-go roiku zorganizowano- na 
tere.nie powiatu .Miechow,s1ki1ego: 5 
ośmiodniowydh kursów pożarni­
czych, 4 - pięciodniowe, - 4 
trzydnio.we. W tymże 1cz.asie odlby-­
ło się 15 zij1azdów ćwiczebnych, 5 
01d.Jpraw ofiicer1skioh i 18 mane­
wrów taktyc:l}nyich. 

Wyszkoleniie .straży w powiede 
stoi na wysolkim poziomie, czego 
downdem są wyin~ki1 osiągane na 
zawoda1ch wojewódzkich. W roiku 
1926-ym straż r.eprezentująca po­
wiat zajęła drugie miejsce w gru­
pie czwartej; w na1stępnym roku 
dwie straże z powiaJf:u osiągnęły: 
pierwsz1a drugie miiejs·ce w trzeciej 
grupie i druga trzecie miej1S1ce w 
czwartej grupie; wreszcie w roku 
ubiegłym cztery straże zajęły 
pierwsze czrtery m~eq1s·ca w grupie 
c_z:wartej. 

O rozwoju organizacyjnym pożar­
nidwa ina terenie powiatu świad­
czyć mogą dame z roku 1918-go 
w porównaniu do roku ubiegłego. 
Przedstawiają się one następująco: 

straży pożarnych 8 - obecnie 7f>, 
członków 300 - obe,cnie 3.078, si­
kawek 15 - obecnie 103, wozów 
rekwizytowych i po1gofowi 7 -
obecnie 32, beczkowozów 12 - o­
beonie 99, remiz 4 - obecnie 32, 
wspina.I.ni nie było wcale - obec­
nie 3, węży tłocznych w metrach 
175 - obecnie 3.357, węży ssaw -
nych 36 - obecnie 394, drahfat 
przystaw1nych 16 - obecnie 137, 
dr.abin drążkowych nie było wcale 
- obecnie 38, bosaków 26 - o­
becnie 350, .sztandaTów 4 - obec­
nie 13; pozafom ni1e było wcale w 
roku 1918-ym, a przybyło do koń­
ca 1928-go: drabin Sz'C'zerbowskńe­
go 21, drabin frai!llcusJdch 2, dra­
bin hakowych 14, tłumnie 225, iak 
również wzrosła niepOlllliemie i­
lość sprzętu wyekwipowania -01so­
bisteg o. Majątek sfraży wynoszą„ 
cy wówczas 62.300 zł., obecnie 
s1ięga cyfry 429.800 złotych. 

Większa część tej cyfry po·cho­
dzi z imprez i 1slkładek, dednakże 
je.st nadzie~ia, że subsydjowruniem 
straży zaimą się wyłąicznie te in­
stytucje, które do itego .są powo­
łane: samorząidy :i inistytuicje ubez­
pieczenfowe, naJdająic tem samem 
obroinie przeciw;pażarowej bardziej 
tirwa:łe i pewne niż ohe1cnie pod­
stawy. 

Rejonowe odprawy naczelników 
straży \\( pow. Nowogródzkim. 

Zarząd Ok1ręgoweg10 Związku 
Straży Pożarnych zwołał ostatnio 
3 rejonowe odpraiWy naczelników 

·straży. Pierrwsza została wyzna­
czO'lla 1na dzień 10 b. m. dn Zdzię­
ciołia, 1druga na dzień 24 b. m. do 
Wałówki i tr.zecia w dn. 7 kwiet­
nia do Niehniewicz. Na odprarwy 
te mają przylbyć naczelnicy oraz 
ich zas·tępcy. Program odpraw o­
bejmuje: omówienie tygodnia „Za­
pobiegajmy po:harom", spraiwy 
przysposobienia gazowego w stra.­
żaich, wyisłanie rnpre·zenfacyijnej 
drużyny ćwiczebnej do Poznania, 
któraJby stanęła do za:wodów, po­
kazów z poż1arni1ctwa, gazow.nk­
twa, przyspoisohienia wojskOlWego, 
sportów i t. d. Ma być również o­
mówio1niy na 0 1dpra.1w,ach program 
""rac na okres ćwiczebny J czter~ 

d&todnfowy k uris poż.<ł1mictwa dl·a 
na1czelników straży. Na zakończe.: 
nie !każdego zebrania mają się od­
być ,,gry taJktyczne". 
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Obrona przeciwgazowa w Strażach 
pow. Nowogródzkieg'o 

Ty:lekiroć 1poidejmowania prze·z 
„Przegląd Pożat'lniczy" sprawa o­
brony przed:wigazowej w stra.ża1ch 
~inalazła oddźwięk w szeregruch 
strażaaki1ch i związkiaich, które w 
porozumieniu z miej·scowemi oid­
działami L. O. i;>. P. prizystępują 
do ·zorganizowania propagandy, 
&zlkolenia i zaopaitrizemia w 1sprzęt 

przeciwgazowy swyich członków. 

Ok1ręgoiwy Związek Strażyi pow. 
Nowo1gródzkie·go, doceniająic zna­
czenie tej aik1tji 1 oip·mcował regu­
lamin przyisposolbienia gaizowego 
dla swoiicih .drużyn, a 1następnie po 
podziale swego terenu in.a rejony, 
·obwody .i podohwO'dy, :powołał 
specjalne oddziały gazowe, ktfo·e 
rozpoczęły 1uż :szlkolenia i zaopa­
trują się w niez·będny splizęt ga~ 
wwy. W celu postawie1n~a szlkole­
nia na odpowiednim pioziom.ie, O­
kręg orgami'zuje w.spólnie z miej­
&cowym kołem powiatowym L. O. 
P. P. tyigod!ni<owy kui-s dla ·podin­
atruktorów i komendantów rejo­
nów i obwodów gazowych. W kur­
sie. tyim będą mo1g1i wziąć również 
udział i pr:zedsitra widele innyich 
oragnizacyj. Okrąg grupuje pomo­
ce nalllkowe iak maski, aparaty ga„ 
zowe, tablice, prizezrocza i t. d., 
które będą rozsyłane poszczegól­
nym oddziałom dla doszkalania się 
i demonstrowania szerszym masom 
fu.dlnośd w czasie pokazów obro­
•y przeciwgazowej. 

W1s'Pomniiane przyisposobienie 
ga·zowe znalazło poparcie u c;zyn­
n~ków miaro1da~nyich, a między in­
nemi i w powiatowym komitede 
L. O. P. P., !którego prezes na.dkio­
misar.z p. Buducho.wskit ;przy.rzekł 
j;alknajidalej idące poparcie. 

!jazd Sekretarzy i Adjutantów 

Straży„ 

Celem uiednorstajnienia prowadze­
nia biurowości w poszczególnych 
straźach, nawiązania silniejszy·ch 
więzów korporacyj1nych i wymia­
ny zdań, Okręgowy Związek Stra­
ty porw. Norwogródzkiego zorgani­
zował w dn. 17 b. m. zjiaz'd sekre­
tarzy i a·djutantów .ochotniczych 
straży swego powiatu. Na zebra­
nie stawi:li się przedlstawiiciele 11-
tu straży, z t~ch 1niekitórzy z młej­
scowości odległyich o 35 kilome-­
trów. Nieprzybycie reprezentan­
tów innych sitraży ·należy ·tłoma­
czyć za wieją śnieżną. 
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Kilka godzin spędzonych na zjeź­
dzie doSlt~rczyło uczestnikom no.:. 
wych pomyrsłów w biurowości, 
talk . ważnej w orga1nizrucji sfraży. 
Zakończono zebranie o god·z. 
16 -ej minut 15 -cie wspólną fo­
fo,grafiją, IPO uprzedlniem rozdaniu 
wzorów k1siąg lkainc·elaryjnyich, bro­
szur, okazowyich numerów 11Prze­
glądu Pożarniczego", ,,Życia No­
rwiogródzkiego„ ~ t. d. 

Zjazd pozoista wił u uczestników 
bairdzo miłe wrażenie, a bezwąt­
pienia przyczyni się w znia•cznej 
mrerze do usprawnienia biurowo­
ści w sitrażaich, które w zjeździe 
tym wzięły udzi·ał przez •swych 
przedstawicieli kierowników 
w zakresie ip1rac kanicdaryjnych. 

Walne zebranie Okręgowego 
Związku Kutnowskie~o. 

W ·dniu 26-yim lutego r· b. odby­
ło .się w Kutnie ipoid przewodni­
ctwem druha prezesa Zbikowiskie­
go, starioisity Kutnowsik1iego, wa1line 
zehramie Ok1ręgowego Związku 
Straiży Pożamyich. Na 'zebranie, 
pomimo dotldiiwego mrioizu, przy­
była duża 1Joiść d1ruhów, b'Owiem 
65 osób. 

Ro zagajeniu., zebrania pr.zez 
przewodniczącego i odczytaniu 
p01p1"1zed'l1iego prntokułu pTzez se­
kretairza, wyisłuchaino ispra wozda­
ni,a Za.r:ząidu, które wygłO'sił druh 
st. instr. K. Łabno· Ze 1sprawuzda­
nia widać, że Zarzą·d Ziwiąz1ku !nie 
sz1czędził wyisiłlków, abyi jalknajwy~ 
da1tm:iej dopomóc Ochotniczym 
Strażom Pożarnym w ak1cji tZaorpa­
tryiwamia rsię w 1n.a1rzędzia, 1oraz u~ 
zyski1wain1a 1prze'z 1drużymy stra­
żackie niezbędnej spra:wności bo­
jowej. 

P-0 o·dczytruniu protokułu Komi­
sji Rewizyjneij i udzieleniu Zarzą­
dowi ahso.Juturjum, 1przewodniczą­
cy w isposób wycze.11pują1cy 'Zapoz­
nał 1zebra:nyidh druhów z nowym 
statutem Związku Okręgowego , 
uchwalonym przez Radę Naczelną 
Gł. Związku Stra1ży; statut ten na­
stępnie zebrami bez spirzeciiwu 
przyjęli. 

BU!dżet Związku na rnk 1929/30 
uchw,al1ono w 1brzmieiniu ustalonem 
prze1z Zairząd, poiczem dok1oniano 
wyborów Zarządu i ~omisii Rewi­
zyjnej. 
Wysunięty wnio1selk wystąpienia 

do Związku Wojewódzkiego o za­
miam01wanie druha F ranc1.:s'Zka S.o­
k ofa, b. zastępcę star.osty tut po­
wiatu i 'W'Sipófaałożyciela Związku 
Okrę.gorwego , hOflornwym ctzł{)fil-

lidem Związku, ,przyjęty .zo.sta!ł .jed­
oogfośnie1 przyiczem jeidnocześme 
wyraiżono druhowi Sokołowi po­
dzięk:ow,an~·e za p.rruce Jego w po­
ża11ni1otwie 1tutej1S'zym. 
Również ohsze•rnie .omówi1000 

zreferowany przez przewodln.iczą­
cego p. .starostę nbikowiskiego 
sprawę udziału diruży11 w akcji 
przeciw po.wodzi, o.ra·z sprawę 
pr.owadzenia w ochotinkzych stra­
żach pożarnych prQ1;ysposobienia 
wojskowego. 

Na za1końic1zenie .zebra1nia druh 
S't. irrrstr. Łabno nawołyiwał dru­
hów :do preinumerowainiia "Prze­
gląrdu P.oż,wniiczego" poczem 
zebrainii·e zamkinięto. 

m. 

Kurs pożarniczy w powliecie 

Kutnowskim· 

W cza1sie 01d d)nia 11-go do. dnia 
18-go marca r. b. odbył się w po­
wiecie Kutnoiw1skim ośmiodniowy 
kurs ,dla oficerów 1stra,ży. Na kur­
sie wykładaH: druh st. instr, Ła:bno, 
dr. TalikD'wSlki, mjr. Siewińiski·, kpt. 
Bolesławski, oraz pT· Bloch. 

Egzamin odbył się w ·d!niu 18-ym 
marica poid rpT'zewodnidwem pre­
zesa okręgu, P· starosty Zbikow­
skiie.go, 1przy wSjpółudzi1aile druha 
rnsp. Mierza1nowis:kiego i n.aczel. 
Chacińskiego. 

Ku11s przesłwchało 30 druhów; 
zaświ.rudczenia z ukończenia otrzy­
mało 26-d.u. 

Podziękowanie. 

Zarr-zą.d Zwiiązku Okręgowego 

Straży Poż.amych powiatu Kiele·c­
kiego składa serdeczne podzięko­
wrunie Wydziałowi Pow.i1atowemu 
w Kielcach na ręce Przewodniczą­
cego Wydziału Powiatowego Pa­
na Starosty Boryssowicza, P . Z. U~ 
W. ina ręce ,Dyrektora Oddziału 
w Kielcach P. J . Zieliińskiego, 
Radom Miejskim i Gminnym za 
wydatne ·subwe~aje na cele po­
żarnicze , jak i ównież społeczeń­
stwu, strażactwu i w.szystkich tym 
którzy w 1jaki!kolwiek hądź spo­
sób przyczyniają się do podnosze­
nia stainu Obmny Przeciwpożaro­
wej w na.szym ,powiecie dla dob_·a 
Najjaśniejszej R:zeczypospoLitej 
Polskiej i bliźmiich. 

Za.rząd. 

Zw Okręg. Str. Poż. 
pow. Kieleckiego. 
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Z Okręgowego Związku Straży 
Pożarnych w Siedlcach. 

Okiręgowy Związek Straży Po­
żarnych po.w. Siedleckiego wydał 
w dn. 16 marca r. b. okóilnik, w 
kitórym pomiędzy ill!Ilem~ po-daje 
do wia·domo-ści, że czasokres bud­
żetów stTaży wiinien ibyć -<.iostoso„ 
wamy <lo budżetów zwią:z1ków sa­
moinządawych, to jeist obejmować 
okrns od 1 ·kwietnia ·do 31 ma.rea 
następnego To.ku· 

Dlatego też straże winny zwołać 
w kwietniu walne zgiromadzernie, 
cdem złażenia spraiwoz1dainia ze 
swej działaLności zarrówno pod 
wizględem -01rgarnizacyjnym jak i ka­
sowym, oraz uchwalenia budżetu 
na rok 1929130, wyborów zarządu 
i t. d. 

Pozatem wzywa Związek stra ... 
że, aby do dnia 15-go kwietnia 
przedłożyły Zwią:zkowi doikładne 
opisy remiz, a więc podały: wy­
miary, z czego .zbudowane, czem 
pokiryte, ile i j aJkie są dltiziwi, okna, 
sal.a, scena, wozownia i fame ubi­
kacje. 

Zarząid Związ1ku Okiręgowe1go na 
posie.dzerniu w dniu 26 ub. m. u„ 
chwaHł podział porwiatu •na 9 re­
jonów. I rejon Siedlce ·obe'j!Iluje 
straże: Zawodową, Ochotni'Cząt 
Kolej·o0wą, Woj1skową; II w Mor­
dach - straże: Mo~dy, Bejdy, 
St·ok - Ruski, Czołom~je, Kluny, 
Przesmyki, Prószyin, Lipiny; III w 
Domamicach: Domanice, Przywnry, 
OLszyic, Gostohora, Jastrzębie; IV 
w Skórzcu: Skurzec, Stany, Ług, 
Wyłazy, Zelków, Go.łąibek, Wołyń~ 
ce; V w Wodyini.ach: Seroczyn, 
Wodynie, W1ola-Wi0dzyńska, Trzci­
niec, Czajków, Kamienie; VI w Ko­
tuniu: Ko•tuń, Zeliiszew, Rososz, 
Op-0le, Niwi.slki, Ozotr'ków; VII w 
Hołubli: Hołubla, Paprotnia, 
Krześililil., Czepielin, Szkoła Rolni­
cza; VIII w Such01żebrach: Sucho­
żebr:y, Mokobody, Kisielany, Cho­
dów, Strzała, Brzozów, Osiny 
Górne; IX w Zbuc.zymie: Zbuczyn, 
Krzesk, Radzików, Czuryły, Wiś­
niew, Ługi Wielkie, Ługi Rentki, 
Ko·sny, Radomyśl, Okinirny. 

POizatem okólni1k omawia spra„ 
wy; nadisyłainia sprawozdań straży, 
raportów o iµożarach, podań i t. d. 

Kurs dla naczelników straży 
w Lublinie. 

Zwią1zek Straży Pożarnych woj. 
Lubelskiego zorganizował dwuty-
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g.ocłtńowy kUlI'IS pożam., na który 
przybyto 40-tu 1of.ioorów straży, W 
dniu 14 marca r. b. odbył~ę egza­
miln ·przed kJomisj ą w skład której 
weszli wykładowcy: ·dr. M. Garba, 
czewsk·i, inż. P. Kopanicki, podin­
spektor J. Łuczyński, instr. J. Bo­
czek, asp. J. Tarko ocaz zapiros·ze­
ni druhowie: J. Lecewicz - ko­
mendant i T. Przyłucki - gospo­
darz Zawodowej Straży w Lubli­
nie. Egziamiinł ,dał wyrni1ki następu­
jące: Z wyni:kiem celującym z.dali: 
T. T eippeir, St. Krns:zy11slki, J. Ski­
ba, J. Jadl01w:ski; z wynikiem b. 
dobrym: J. Wójcik, P. MaścibrQlda, 
J. Kaczyński, A. Ma:zur, E. Ilnicki, 
J. W1'lczek, J. Brewiiński, M. Łasz­
ka, A. Jaroszyński, St. Mazurek: 
z wynilkiem dobrym: J. Drzewosz. 
J. Trus, St. Mrnze:k, J. Ozechrow­
ski, Br. Danieluk, A. Sacawia, St. 
T.amikowski, St. Bi.ałafa, L. Ka­
myczek, J. W 0ierZibickci.; z wyni­
kiem dostatecznym: A. Zienlkie„ 
wicz, B. Kofa.sińsik1, A. Maiewiski, 
J. Rozenberg„ B. Ko1s:iń1siki, M. Su­
wała, M. Bereza, A· Jurek, C. 
Niemczuk, W. Polniulk, J. Kraw­
azyik, J. Ganca1rz, M. Mazurek i J. 
Semczuk 

Po egzaminie odbył się na vlacu 
ćwiczebnym Zaiwodoweij Straży 
Lubelskiei pokaz akcji ratowniczej 
przy po•ż.arach: da·chowym pairite„ 
ro1wego budy;nku oraz wewnętrz­
nym na drugim piętrrze. Na polkaz 
przybyli pp.: woiewoda A. Remi­
szewski - preze1s Zwią.ziku, dyr. 
L. Kwiatkowski - wiceprezes 
Związku, kpt. Hojarrczyk - re;pre­
zentujący d.-wo O. K. Nr. II, S. 
CzeTiwiński - komisarz Rządu m. 
Lubliina, S. Dylewski - zastępca 
komi1siarza Rządu i E. Przeździec­
ki - sekreitarz wojewody. 

Po sJkończonym popisie p. wo ... 
jewoda wygłosił do kursi•stów ;prze­
mówienie poc.zem wręczył świa­
dectwa z ukończenia kursu. 

( 

Uroczyste pożegnanie drużyny bio­
rącej udział w marszu 
Sulejówek - Belweder. 

Startują·ca w biegu Sulejówek -
Belweder drużyna Ochotniczej 
Straży Pofa11nei ·z Kirośniiew~c, o 
której p.i:S1zemy ll!a mnem miejscu, 
zoistała w dniu 18 b. m. uroczyście 
pożegnana w Kutnie pTzez władze 
strażcvckie i woj1slko. . 

Od ·dowódcy 1d~wżyrny druha Sta­
nisława lmbsa pmyjął raport na 
dziedzińcu przed rem.Tzą druh in.­
spektor M'ierzarnowski, marjldują-

cy się w Kutnie z racji odbywania 
się tu kursu pO!ŻaT1niczego. Rów­
nież przyjął raport komendant 
przyispnsobienia wojisk1owe·gio P· 
major Siewińs!ki, poczem drużyna 
poprzedzona .prze'z o~kieishę 37 p. 
p. i pluton stra±a·oki, zfo,iJony z u­
czestnrków kursu, udała isię przed 
Starnstwo. 

Tu prezes Okręgu p. sfarosta 
ZMkowski po przyjęciu raportu 
wyg!ło1sił p11zemówienie, żegnaiąc 
w serdecznych sł.owa1ch dzielnych 
druhów. 

Po w.zniesieniu okrzyków na 
cześć Doisto}nego Solenizanta Mar­
szaił1ka Piłsudskiego, ogarnięta za­
pałem, drużytna wiraz z orkie•strą i 
uozes1tnikami ikursu pomaszerowa­
ła na isfaicję kolefową, byi na!zaijutrz 
stanąć w sM.anlki rwiStpół1zawodlni­
ctwa na szlcvku Sulejówek - Bel­
weder. 

M. 

Nasz Konkurs„ 
W N-rze 7-ym „Przeglądu" o­

gł.osiliśmy kon1kur1s na najlepiej o­
pracowany plan zajęć straży· na 
sezoin ćwiczebny. Pragnęliśmy 
przez to zachęcić straże do zwró­
cenia bacznieryszej uwa•gi na kwe­
stję rozplanowania prac, tak waż­
ną dla osiągnięcia dodatnich rezul­
tatów. Spodziewaliśmy się. że 
straże, a w szczeg6lności ich ra­
dy sztabowe chętnie wezmą udział 
w k0onkursie, dając tern dowód, że 
sprawa ta ich iinteresuje. 

Niestety, akcja nasza nie Stpot­
kała się z należyitem zrozumieniem 
wśród czytelników . . Do chwili u­
płynięcia terminu nadsyłania prac 
(25 b. m.) Redaikcja otrzymała za­
ledwie trzy prace kon1kurisowe 1 a 
mianowicie od straży w Słubicach 
(pow. Gostyniiński), Ozorkowtie i 
Sarnach. 

Przypuszczając, że pnwodem te­
go jest krótki termin, wyznaczuny 
na nadsyłanie prac i pragnąc umo­
żliwić wzięcie w Konku11sie tym 
wszystkim Druhom, którzy z teg-0 
porwodu prac swych nie nadesłali, 
postainowiliśmy przedłużyć osta­
teczny termin przyjmo"wa prac 
konkursowych do dnia 12 kwietnia 
r· b. 

Mamy niepłonną nadzieję, że 
straże zechcą skO'rzyistać z tej 
zwłolki, aby wykazać swe zainte„ 
resowrunie tak ważną dla nich 
sprawą. 
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z Ż YO I A STRAŻY POŻARNYCH 

Bilans rocznej działalności 
Straży w Kruszwicy. 

Pierwsze miesiąice kaiżdeg-o ro­
ku stanowią dla straży okres, w 
którym odbywają isię zgrnmadze­
nia wal!Ile. Jest to w życiu .strraży 
moment hair,dtzo wa~I].Y; ,gdyż w 
chwili faj iki·erowt!l!iictwo straży 
zdaje za:rórw1no przed c.złonlkami 
włas•neó 011ganiza1cji, jak i przed 
'Calem s1połeic'Zeńistwem egzamin ze 
swyoh poczynań w ciągu całego 
roku. Od tego, czy ten eg1zamin 
wyipaJdnie poimytśil1ruie, zależy w du­
żym stopni1u dalszy bie.g życia 
straży. 

Straż, ~alko i1nsty1tucja S1połeczna, 
korzystająca z funduszów sp10-
łecznyich1 winna wykazywać jak­
naj1częściej społeczeństwu s.wą 
pra.cę· P.rze;z to wzmaga się zau­
fanie s'Pofo,czeńistwa do str.aży, co 
jest koniecznym wanmkiem jej 
pomyś1lnego rozwoju. 

To też wielką wagę pr,zywiązy­
wać 1na1leży do od/bywania w ter­
m~nie zgromadzeń waln;ych i do 
skrU1pulaitnego opracowywania 

· sprawoz1dań, ruby iluJstrowały ·one 
przeijr,zyście całe życie organiza-
cj_ii. . 

Mamy ip.rzed sobą ,j.edno z takich 
s1pra woizdań, a mianowilcie, spr:a­
wozda1t1ie z działalno·ści Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Kruszwi­
cy, .pr.zygotowane .za cza.is ·od dnia 
25 lutego 1928 r. 1do dlnia 15 mar­
ca r. b. ·z ·oikazj1i z.g·romadzeniia wal­
nego. Zgiromadlzenie to odbyło ·si'ę 
w dniu 16-ym b. m. p.o·d przewod­
niictwem p. burmistrza St. Boro­
wiaka, będącego hono,ro·wym pre­
zesem Straży. Sekretarzował na 
niem p. A. Tomaszeiwslkr, dyrektor 
Bainku Ludo1wego. 

N adesłiane nam sprawozdanie 
składa 1się właściwiie z czterech u­
zupełn'.lającyich się spra.wozdań: 
nacze'linika, selkire·tarza, skarbnika 
i oirkie·stry. 

Na,czelnik Straży, druh M. 
Głowacki, podkreśla w swem 
siprawozda'Ilfo dobry stan orrgani­
gu roiku żadnych poważmiejszych 
zacyj.ny drużyny. Nie było w cią­
pr.ze1kroiczeń dyiscypliny. 

Stan wyekw~p·owa,nia Straży w 
Kruszwicy w ostatnim okresie 
nieco 1się pop.rawił. Otrzymano od 
Magi,sfratu 2 nowe ikufy o łączinej 
pojemności 2000 Eitr. Uzupełnio[l)() 
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umundurowanie o 10 kompletów i 
sprawiono szereg drobnych na­
rzędzi. Daije >Się odczuwać brak 
dmgiej sikawki. Niekorzystnie o.d­
bi1a się na koiruserwa.icji' s1p~zętu 
b.raik po.rządnej remizy. Alarmów 
pożarowych w ciągu roku było o­
gółem 8 - 2 miej1scowe i 6 po:za­
miej,~cnwych. ćwiczeń oidfryfo się 
w sezo1nie 22. 

Ze sprawo.zdania sekreta!·za, 
druha A. Musi1ałoW1Skiego, ·dowia­
dujemy ·się, że Strnż Kruszwicka, 
licząca 32 lafa istnienia, posiada 
w swych sze•regach 148 członków, 
w tern 1 czł. honor·owy, 46 czyn­
nych i 101 nieczynnych. W ciągu 
roku sprawozdawczego ubyło 20 
o.zlłonków, przybyło zaś 26 nowych· 

W roku ·sprawozdawczym od­
byfo się 1 .zgromadzenie wa11ne o· 
raz 8 po1siedzeń zarządu. Straż u­
rządzała szereg imprez, jak wy­
cieczkę promami po Gop~e , 
gwiaz1dkę dla dzieci członkó, ~l! 
czyn1I1ych 1 przedstawienie amator­
skie i t. p., oraz brała udziai •N 

nncnych manewrach P. W. i W. J. 
i peŁniła służbę straży bezpiecze1i­
stwa w czasie wyborów do Szjmu 
i Senatu. Urządzono pozatem 11 
pngadacnek dla członków czyn. 
nych· 

Sprawozdanie swe kończy di:uh 
sekretarz pięknem wez.wamem: 

1 1Łączmy się pod sztandarem na­
szym-, a idea strażacka niech n2.s 
uczy i wska.zuje śde.Żlki, po idó­
ryich pójdziemy z głową po·dnie· 
sianą, jak przystoi narodowi irnl­
turalnemu, wielkiemu siłą karno­
śd i zjeidno•czenia". 

Sprtawtozdian~e kasowe Straży 
wykazuje dochód w sumie 4573 zł., 
rnzdhód zaś w sumie zł. 4541. 

Orikiestra Straży liczy 13 czlon­
ków. Brała ona udział bezintere­
sownie w różinych pochodach i u­
roczystośdach 1t1ar0idowyich. Z im­
prez do1cho.do;wych orkiestry· o­
si1ąginięto ogółem 496 zlł. 16 gr, 
Kaipe1lmi1Strz orkiestry uskarża się 
w iswem sprawozdaniu na brak od­
powie1dniej ilości nut· 

Z całości spraw01z1dainiia.1 ja'k i z 
faktu, że walne ·zgromadzeniie po­
zostawiło nadal w1szystkie manda­
ty w rę1kach dotychczasorwych kie­
rowników, wyciągamy wninsek, 
że praca w Straży Kruszwickiej 
odbywa się harmonijnie i daje 

dolbre rezultaty. Obyi zawsze taik 
było - Szczęść Boże! 

Odprawa naczelników Straży 

w Zdzięciole-

W dn;iu 10 b. m. odlbyła się w 
Zdzięciole (pow. No:wogróidzki), 
rejonowa nd:priawa oficerów sfra­
ży. Odprawa mimo panują1cej za­
mieci śnieżnej zgromadz·iłia 12 u­
czestników. Odprawę poiprnwadz±ł 
instruktor Okręgu druh E. Szwed. 

Po zło,żeniu 1sprawoz·dań przez 
rraiczelnilków z priaic w okresie zi­
mowym, ora'z przedłożeniu ewen­
tualnych pr.ojektów, zebrani zapo­
zna!li •się z programem prac Okrę­
gu na rok hieżą•cy i omó1wili spra­
wę udziafo w tyig. „Za'Pobiegaijmy 
pożarom", oraz udziału straży w 
WysfaJwie Powańiski,ej i marjącym 
się tam odbyć zjeździe stra.żac­
kim. 

Poizatem zaięio się sprawą zja­
zdu straży Okr~gu, proig~amem 
praic poszczególnyich straży oraz 
u:bezpiieiczeniem w „Krusie Stra.żac­
kiej". 

Po wyborze naczeLnika rejono­
wego, którym został druh A. My­
szak, odbyłyi ·się ćwi,czem.ia, poiczem 
przeprowaidzono grę taJktycZ'Ilą na · 
modelach, wyko:nanych 1przez na­
czeln. Straży Sz;kolnej w Dwnrcu, 
druha S. Spułę. 

Zebrani pO'sfainowili zwrócić ·się 
z prośbą do Zarządu Z wiązlku O­
kręgowego o ipo1czynienie starań 
u rad gminnyich w Zdzięd0ile i 
Dworcu w 1Stpraiwie wyznaczenia 
premji za najszybszą dostawę ko­
ni do p<Yżarów, oraz o przeproiwa­
dzenie o.śmiodniowego kursu dla 
oficerów straży re3oinu. Następnie 
uchwalono wyisłanie n.a W)71Staiwę 
PoZ!nańską po jednym przeidstawi­
cielu straży, wystawienie zawo·d­
ników do marszu :szlakiem św.He­
ziańskim oraz do biegu .sztafeto­
wego Zdzięcioł - Norwogrócłek. 
Należy poidkireślić pomyisłowo1ść w 
prncy Strnży :w .Dworriou i Sawi~ 
czach, wysiłki Straży w Gnoiń­
skich oraz prnjektl organizaicji 
Straży w Dworcu· 

Ta oistafaia, jak to wyikazała lu­
stracja w dn. 8 b. m. prowadzi e­
nergicznie wysz)kolenie, do czego 
w dużym stopniu iprzyczynił się p. 
S. ~uła i ks. Mi1cihałow1Jcz. 
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Mały feljeton. 
Ti af zrząJdzi ·ł, że do przestudjo­

wania dois1konale zredagowanego 
„Kalendarza Strażaka" na 1929 r. 
zaJbrałem się akurat w tygodniu 
przedświątecz1nym· 

Zna-lazłem tam niezmiernie du­
żo ciekawyich wi,adomnśd i infor­
maicytj matury .ogó1nej, a naidewszy­
stko wiele facho1wyich w1sikaizóweik 
ora'z pouczeń 1dla braci sitraża1ck1iej. 
Są oine tak w1szechsfaionnie ze­

brane, op.raico:wane dolkładnie i po­
dane w zajmująicej formie, że nie­

· wątpliwie zainternsują n:ietyiliko 
dzielnych dru\hów, ale także mnó­
sitwo laików, 'którzy tyle tyliko ma­
ją wspó:Lnegro ,ze 1Skaiżą pożarną, że 
wzywają jej ratunku, gtdy im da1ch 
mud głową zapfonie. 

Ale wertując tę ksią.żeczikę, tra­
fiłem na wzmiankę, która mi po­
psuła humor świąteazny. 

Gdybym to przeczuł, o·dłożył­
byim 1c1zytainlie na późtnie~. 

Ale 1stało się! · 
Czytałem i .dopiraiwdy ocz1om 

włalSIIlytm wierzyć nie d1daJłem. 
Na 1Strnnky bowiem-109 wyimie­

rnione.go Kalenidar,za trafiłem na 
ba11dzo ni:em~łą staityistyikę. 
Dowiedziałem się (o cz em może 

zresztą nie ika;żdej sitr~aży wi1ado­
mo? !) , że ~stinieie przy Powsizech­
nrym ZaJkład:ZJie Uibe·zipiec'zeń W:z:a­
jemnych 11Karsa Straiżaiaka", która 
ubez:pie1cza .czyinnyich czfonkóiw 
straży i i1ch ·rO\dziny od następis1tw 
ni-es'zczęśliwych wypaid!ków, jaikim 
ule·ga:ją isfrażarcy w wake ,z ogn~em. 

ślicZ!Ila i1I1Jstyituoj;a - prawda? 
Cieikaiw byłem, jiak wyg1lądają te 

od!S'zkodorwamia w 1przetłomacze11iu 
na języik ,1gotówkowy", 

A więc zasiłek 'Cłzie1J1my dla.i :Stra­
żruka za każidy dzień 1.eczen~a 7 
~łotych, 

Jednorazowy zasiłek dla 1s'traża­
·ka w rnzie utraty całkow1tej ~dol­
'lłości do praicy - 7000 (siedem ty­
sięcy) złotych· 

J edno1Tazowa odprawa d1a wdo­
wy ipo 1strażalku, któryby poniós1ł 
śmierć podlczais pełnie1niia swych 
obowiązków 1służhowych 5000 (pięć 
tyis1ięcy) złoitych i dla ka1żde·go 
dziecka do lait 16-tu - 500 zł. 
Więc i to nieźle poonyślaltle -

prawid'a? 
A 1sk1łaidka? 
Tu ,paTlskn.ąłem . śmie1chem1 do­

wie1dziawis'Zy się, iże toczna skła'd­
ka od 1jedne·go czfonlka stiraży wyi­

nosi wyrażnie pięćdziesiąt groszy. 
Odetdlliląłeim z ulgą, w~dząc, że 

naisza dzielir1a hTać , traź,CłJcika, tak 
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często nara.za1ąca o.fi.amie swoje 
życie 1i zdrowie, jest przynajmniej 
zalbe·zpieiczona mater1ja11nie. 

Ale 1licho na1dało tStartyistyikę i tu 
mi się drnpierio mos wydłużył! 

Czyfam bowiem ze z.girozą, iż 
w roku Ulbiegłym było ubezpieczo­
nych tyl!ko 1459 1sitraży. 

A gidzie reszta? 
I 'to 1lllie bylejaika 1resizta, bo sta~ 

1t1owią1ca cztery raJzy taką ilość? 
Dla1czeg10 w 6000 stra.ży pożar­

nych w Po·lsice, i1dą ·dzie•lni druho­
wie w bój z żywiołem, inie ubez­
pieczywszy 1się UJprzednio w Ka­
sie? 

Czy to taki k01s1zfowny wyida­
tek? 

A może mainiipulaicj,a kłopoitili­
wa? 

Za:gl~dam do Kalendarza i do­
wfa,duję 1się, że Za·rzą,d każdej stra­
ży powinien w pierwszych tygnd­
ni:ach iroku poid adresem „Kasy 
Strażaickiej" (W:arsza w.a, ul. Ko­
pemiika 36/40) zgfosić listę imie ... 1-
ną członków, oraz wpładć jedno­
cześnie · 1oidporw,iednią Hość pięć­
dziesięciogroszówek do P. K. Q. 
na konto K.aisy Strażaidkie·j Nr. 
50531. 

A więc? 
Czy falka 1sipria1w.a powinna i mo­

że wogóle !zalegać? 
Co do mnie, życzę dziś iprzy jaj­

ku W1i0lkan1oe1pem w1szy1s1tkim dlro­
gim mo1emu 1sercu Drużynom Stra­
żackim, iby w tym roiku :nie znalazł 
się ani jeden zeislpół SJtiraży, któ­
ryby nie 1z·o1sfał ube:zipie1cz;ony. 

Kiedy ta:k tros1zczymy iSię i .dba­
my o nairzęidzia, zaid!bajmy także 
o fo&zi! Aramis. 

r;oWOśCi''WYDi'WN1Ci] 
E •••••••••••••••••••.•••••. 

Ostatnio na półkach księgar­
slkiCh z·jawiły się na·stępujące wy­
da.tWnlrotwa Spółki „Rój": 

Edgar Wallace. „Romans z 
włamywaczem". Edgar Wallace. 
„Łowca głów". 

Dla miłośników !Powieści 1serrsa­
cyjny;ch te .dwie ostamie ksią:żJki 
stanowią przY!Smak nielada. Zna­
komHy autor daje tiu sz.ereg deka­
wych powi1kfań, które potrafią 
przy1kuć uwagę czytelinika. 

Antoni Marczyński - „Aloha". 
Ten u'POLski Wallace". k1tóry 
wstępnym bojem 1zyiskał 1sobie 1sze­
roką poczytność, w sposób nie­
zmie~nie interesujący i bogaty w 
ciekaiwe wydarzenia , opisuje mi-

łość i zeimtę ha wajis·kiei ksiW­
niczki. 

Teodor Dostojewski - „Mło­
dzik••. Głęboko uj.ęta powieść psy­
chologiczna jest kolejnym tomem 
zbiorowe-go wydania ·dzieł wiel­
kiego pisarza tiosyj.skiego. 
Kańn Michaelis - „ Wiek aie­

bezpiecznyH. 
Głośny utwór .znakomitej piisar­

ki, kitóry w swoim ·czasie ·dał jej 
rozgłos i sławę, a wyczerpany o~ 
daw.na na półkach fosięRarskic:b, 
uika1zał się terraz w 1n01wem wyda-
niu. Wł. J. Sz. 

Pneulad ura1J.tat~1wei. 
. W N-T1ze 1 - 2 11Wi~Cł!domośd 

Związlkowych", wyidaw.amyich przez 
Cieszyńslki Zw'ią;zelk Pnża.rnitczy, 
maij1dujemy artY1kuł pndJpi:sany 
przez ,,Jednego z 01chortn~ków star­
szych", w którym autor daie wyraz 
swemu .zadowoleniu z .pro1eiktu 
utrrzymywan:ia przez Związelk sta­
łego i1n1skuMora pożarniczego. 

Aufor ·daje przy tej spo1Sotbniośd 
odJpra wę · przedwniiikom ws1zel'kich 
nowosc1, utrzymującym uparcie, 
że "to ws·zyis,tko niepotrzebne, te­
g:0 idawiniej nie bywało". Więk­
szość siraży1 na śląsku Cieszyń­
skim 01dic~uwa oddawna potrzebę 
st:ałeg'O inJs1rnkitora i 1sta:łiego biur.a 
Związku. 

Aut1or notatki1 pis.ze: · 
Aby utnzymać spoi·stiość o.rgan:iiza:cyjrna\ 

i poo't1rzymiać ducha o.choczego, t-rneba 
sitaiI:ei łą-cZ11lfOśc:i międizy właidZiami '()(l'ganii­
zaiojd a s:kaiżami i po·szoz.e~ólnymi druha:­
mi. Gzłonknwie ZaT'zą<lu zirurównio C. Zw. 
P., ja.tk też i Okiręgów, oibiairic.z·eini są 01bo­
wi8iZk:ami ziawodQIWlemi i innemi ,spolecz.­
tllemii i ruie moż'Illa od llllich wymagać, hy 
WISIZyiSltikie Si~ły i CZ'a.tS pośrwiędli wyłąciznie 
pO!Żia.tnnictwu. Niejeden z druhów będąc 
w Bielis1ku. chcia.tłby w sprarwach diatyczą· 
cy;ch jeg10 srtraźy lub poi:iairmichwa, wogóle, 
pom6wić o tern II. druhem Prez·e.sem ilub 
Se1kire.tla:r1Z1em, a nie z:aisrtawszy jedne.go lub 
d·rugJleg·o, lub też widlząc obJ.ężone dirzwj 
kiamce1lairji d-hia Pirezesa, nie chce mall."Il!Ol­
waić diro.giego czasu i od.chodzi, czuiąc 
może nie1sfoszny żal, że nie może spr.awy 

· 01sobiście ziałat•wić. 
Temu bra:kiowi moigłioby w Wlile•l1kie1 

mierz:e z.aTJaidizić staiłe bi1l!l'o Zwią:z.ku i 
sitiaił-y, pł.artnry, z•arwodowy inisrtrukt01r po·żM­
nidrwa, kitóry byłby 1łąozmikiiiem między 
Sttriażami a Zwiąxkiern i1alk to j•e1S1t w in­
nych Ziwiąizilrnch W 0<j ewódizkich. J e'8fl 
pr.aiwdą, Ż·e tiam d1a poża1m:ictiwa jesit mo­
ż,e więksize z.'1"01zumienie i p1opaircie, lee~ 
ml!eijmy n1aidlzie1ję, że norwia ustawa poiżall"­
niiwa i .diLa nais przynie1sie zmiamę nia Lep­
s·z•e i poitirziehną pomoc. Tymc•z:a.1s1em • 
własinrych siłach Ziróbmy to, co możliwe. 

Z wieilkiem zadowoleiniem niatu­
jeimy hm iprzeiaw zrn!zumienia po­
trzeby dąg'łego poistę:pu w pracy 
nard doiskOIIlaleniem 1nas·zej nrgani­
zaic~i 
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Pierwsza w kraju fa bryka sikawek motorowych 
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(AUTOREMONT 
1 Warszawa, Wo~ność 5 

Telefon 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 
( 

. mawli motm·we marki ..l i r 
wydajność 360-380 Lit.Imin. 

Dogodne warunki płatności 

Straże pożarne popierajeie przemysł krajowy I 
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